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W Moskwie rozpoczęły się 
XXII igrzyska olimpijskie

Wspaniała uroczystość otwarcia Pierwsze medale
-------- W sobotę, 19 

k bm. na Stadio 
nie im. Lenina 

; w Moskwie od 
była się uroczy 
stość otwarcia 
igrzysk olimpij 
sikich 1980, naj 
większego spor 
towego święta 
'młodzieży z ca 

' łego świata, a 
od wczoraj spor 

‘ towcy zdobywa­
ją medale na XXII olimpia­
dzie. W pierwszym dniu Pola 
kom nie udało się stanąć na 
podium.

Tradycyjną formułę: „Igrzy 
ska olimpijskie 1980 roku XXII 
olimpiady ery , nowożytnej 
uważam za otwarte” — wygło­
sił przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — Le­
onid Breżniew.

Przez najbliższe dwa ty­
godnie 6 000 najlepszych spor 
towców z 81 krajów Europy, 
Afryki, Ameryki Łacińskiej, 
Azji i Australii współzawod­
niczyć będzie o olimpijskie 
medale. Po raz pierwszy w 
historii igrzyska odbywają się 
w stolicy kraju socjalistycz­
nego.

O godzinie 16.00 sławne kre- 
miowskią kuranty dały znak 
do rozpoczęcia uroczystości o-

Zakończenie wizyt 
w Polsce ministrów 

Syrii i Indonezji
20 bm. zakończyła się wizy 

ta jaką złożył w Polsice na za­
proszenie członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR ministra 
obrony narodowej gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego — za 
stępca naczelnego dowódcy, 
minister obrony Syryjskiej’ Re 
publiki Arabskiej gen. broni 
Mustafa Tlas.

20 bm. zakończył oficjalną 
wizytę’ w Polsce minister 
spraw zagranicznych Indonezji 
prof. Mochtar Kusumaatmadja 
i żegnany na warszawskim lot 
nisku Okęcie przez ministra 
spraw zagranicznych Emila 
Wojtaszka udał się do Nowego 
Jorku. (PAP)

Nowe inwestycje

Zapłonął w Moskwie znicz olimpijski.
CAF — Unifax

cia igrzysk XXII olimpiady 
rząd ZSRR wydał 18 bm. przy 
jęcie w kremłowskim Pałacu 
Zjazdów. Obecni byli członko 
wie Międzynarodowego Korni 
tetu Olimpijskiego, działacze

Naszym pragnieniem jest — 
podkreślił L. Breżniew — aby 
ideały przyjaźni i wzajemne­
go zrozumienia, które przy­
świecają ruchowi olimpijskie

międzynarodowych federacji mu, zawsze towarzyszyły spot 
sportowych, członkowie korni

twarcia 
piady.

igrzysk XXII Olim-
Orkiestra

hymn państwowy
odegrała 
Związku

Radzieckiego, a w loży hono­
rowej miejsca zajęli przed­
stawiciele najwyższych władz 
ZSRR z Leonidem Breżnie­
wem, przewodniczący MKO1 
lord Killanin, przewodniczący 
Komitetu Organizacyjnego Ig- • 
rżysk Ignatij Nowików, szef 
protokołu MKO1 Juan Anto­
nio Samaranch.

tetu organizacyjnego Olimpia- 
da-80, działacze krajowych ko 
mitetów olimpijskich i komi­
tetów organizacyjnych zimo­
wych oraz letnich igrzysk olim 
pijskich 1984, inni działacze 
sportowi oraz sportowcy.

Przemawiając na przyjęciu, 
które upłynęło w atmosferze 
przyjaźni, Aleksiej Kosygin 
podkreślił, że w Kraju Rad 
uczyniono wszystko, aby za­
pewnić przestrzeganie reguł 
i założeń Karty Olimpijskiej

kaniom sportowców różnych 
krajów. Cieszy nas, że w Mos 
kwie pod sztandarami olimpij 
skimi zebrali się sportowcy z 
większości krajów wszystkich 
kontynentów. Potwierdza to 
raz jeszcze, że nic nie może 
stanąć na przeszkodzie woli 
narodów, które pragną koniak 
tów i współpracy uświęconej 
wielowiekowym doświadcze­
niem i tradycjami. Z całego

Na uroczystość 
członkowie MKO1, 
międzynarodowych

przybyli 
prezesi 

federacji

oraz wymagań MKO1. Lord serca życzę uczestnikom

Z okazji święta narodowego 
Odrodzenia Polski

Czytelnikom
najlepsze życzenia

Sesje rad narodowych

składa
GŁOS WIELKOPOLSKI

Odznaczenia państwowe

Wielkopolska wita Święto Odrodzenia
Zbliżą się tegoroczne Święto 

Odrodzenia, 36 rocznica ogło­
szenia Manifestu PKWN, na­
rodzin ludowej państwowoś­
ci. Z okazji lipcowego święta 
odbywały się w wielu miej­
scowościach uroczyste impre­
zy, akademie, wieczornice Ł 
spotkania na których reflek­
sja historyczna o dorobku kra 
ju na przestrzeni 36 lat łączy 
ła się z najwyższym uzna­
niem dla ludzi dobrej roboty, 
dla zasłużonych Polaków. Oto 
nasze relacje z Wielkopolski.

ROZRUCH PIEKARNI
W minionych tygodniach 

często pisaliśmy o przebiegu 
prac na budowie piekarni przy 
ulicy Obodrzyckiej w Pozna-

produkcyjnej trzv kolejne pie­
ce. których sprawność działa­
nia s-orawdzi sie na przełomie 
sierpnia i września. Wszystkie 
linie (5)’ do wypieku pieczywa 
maja ruszyć w połowie wrześ­
nia. Dostawy chleba z piekarni 
nrzy ulicy Obodrzyckiei w pier 
wszei kolejności otrzymają 
wówczas sklepy na Ratajach. 
Tak wiec dotrzymają słowa bu 
dowlani oraz inwestor, którzy 
nodieli zobowiązanie o orzed- 
terminowym oddaniu obiektu 
do użytku.

W nowei piekarni w czasie 
16 godzin wypiekać się będzie 
60 ton bułek i chleba. Zauto­
matyzowana produkcja do mi­
nimum ogranicza wysiłek ludz­
kich rak. Nawet mąka z samo-

niu. Inwestycji tej towarzyszy- . chodów bedzie dostarczana po­

sportowych, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego. O- 
becny był ambasador Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Ka­
zimierz Olszewski.

☆
Z okazji uroczystości otwar-

Killanin podziękował za stwo­
rzenie wspaniałych warunków 
dla przeprowadzenia igrzysk.

Agencja TASS opublikowa­
ła tekst, w którym Leonid 
Breżniew zwrócił się do uczest 
ników i gości igrzysk olim­
pijskich 1980 w Moskwie.

igrzysk XXII olimpiady — te 
go wspaniałego święta sporto­
wego — nowych osiągnięć w 
sporcie, radosnego i przyjem­
nego ' pobytu w olimpijskiej 
Moskwie. (PAP)

Dalsze relacje z olimpiady 
— na str. 8.

ło duże zainteresowanie władz 
i społeczeństwa, bo powinna 
ona usunąć dotychczasowe kło 
poty z zaopatrzeniem sklepów 
w bułki i chleb

Przedwczoraj rozpoczął się w 
piekarni rozruch technologicz­
ny jednej z pięciu linii do wy­
pieku pieczywa. Z tej okazji 
gośćmi załogi byli- I sekretarz 
KW PZPR w Pozpaniu — Je­
rzy Zasada, sekretarz KW — 
Bogdan Waligórski oraz prezy

przez silosy do hali produkcyj­

otwarto Instytut Kardiologa, 
poznańskiej Akademi Medycz 
nej. W inauguracji działalno­
ści nowo powstałej placówki 
uczestniczyli sekretarz Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR, prze 
wodniczący Miejskiej Rady Na 
rodowej W Poznaniu — Józef 
Świtaj, sekretarz KW PZPR 
— Bogdan Waligórski, oraz w? 
cewojewoda poznański — Zo­
fia Dąbrowska.

W skład Instytutu wchodzą 
dwie kliniki kardiologiczne, 
Zakład Farmakologia Klinicz­
nej oraz Klinika Kardiotorako 
chirurgii. Współpracuje on z 
innymi klinikami specjalistycz 
nymi, stanowi mini-centrum 
kardiologii.

Utworzenie Instytutu zostało 
podyktowane koniecznością 
skuteczniejszego przeciwdzia-

nej za pośrednictwem trans- łania chorobom układu krążę
portu pneumatycznego. W tej 
sytuacji liczba zatrudnionych 
tutaj osób, wraz z brygada re­
montowa. wyniesie 180.

Na I kwartał przyszłego roku
przewidziane iest oddanie 
użytku ciastkarni Dziennie 
dzie ona mogła dostarczyć 
ton słodkich wyrobów.

Uruchomienie wszystkich

do 
bę 
20

łi-

dent Poznania Władysław

Zamach stanu w Boliwii
Siły zbrojne objęły w czwar 

tek władzę w Boliwii. Władzę 
przejęła junta, w skład której 
wchodzą naczelni dowódcy sił 
lądowych, lotnictwa i mary­
narki wojennej.

Junta unieważniła wybory 
prezydenckie i parlamentar­
ne. W wyborach prezydenc­
kich najwięcej głosów uzyskał 
Herman Siles Suazo, przed­
stawiciel Frontu Jedności De­
mokratycznej i Ludowej — 
bloku partii lewicowych.

Radio argentyńskie poinfor­
mowało, że prezydent Luis 
Garcia Meza, szef junty woj 
skowej, która w ubiegły 
czwartek w wyniku zamachu 
stanu objęła władzę w Boli­
wii, sformował w piątek 16- 
osobowy gabinet. W skład no 
wego rządu weszło także 
dwóch polityków cywilnych. 

- Obalony prezydent Lidia Guei- 
ler schroniła się w misji Wa­
tykanu w La Paz. Był to 189 
zamach od momentu ogłosze­
nia przed 155 laty niepodle­
głości tego kraju. (PAP)

„Mazowsze" 
wystąpi w Londynie
18 bm. udał się na występy 

do Londynu Zespół Pieśni i 
Tańca , .Mazowsze” pod kier. 
Mirv Zimińskiei-Sygietyńskiej. 
Jest to piaty wvjazd tego ze­
społu do stolicv W. Brytania.

Śleboda.
Tego dnia upieczone zostały 

pierwsze bochenki chleba; na 
niektórych wyciśnięta była da­
ta 19. VII. 1980

Doświadczenia uzyskane pod 
czas próbnego wypieku chleba 
wykorzystane zostana przy ko- 
leinvch tego rodzaju pracach. 
Za kilka dni rozpocznie sie roz 
ruch technologiczny drugiej li­
nii. montowane beda w hali

nii w piekarni nrzy ulicy Obo- 
drzyckiei pozwoli Oddziałowi 
Produkcji WSS ..Społem” zre­
zygnować z trzeciej zmiany w 
pozostałych piekarniach. Dla 
poznaniaków najważniejsze jed 
nak bedzie to. że powinny sie 
skończyć obecne kłopoty z kup 
nem pieczywa, (pik)

OTWARCIE INSTYTUTU 
KARDIOLOGII

19 bm. w Państwowym Szpil 
talu Klinicznym im. Pawłowa

nia, przy pomocy najnowszych 
osiągnięć nauk medycznych.

Rozpoczynający . (zgodnie z 
rządowym programem ochro­
ny zdrowia) swą działalność 
instytut dysponuje zespołem 
26 lekarzy (w tym 12 kardiolo 
gów), z którym współpracuje 
kadra specjalistów z innych 
gałęzi medycyny oraz 138 
odpowiednio wyposażonym® 
łóżkami. Leczyć się w nim będą 
pacjenci z Wielkopolski oraz 
z dziesięciu pobliskich woje­
wództw. (źbs)

SESJE W DZIELNICACH
Z okazji lipcowego święta w 

trzech dzielnicach Poznania — 
Nowe Miasto, Stare Miasto i 
Wilda — odbyły się spotkania 
władz z ludźmi przodującymi

Dokończenie no sir. 2

W „Tonsihi" i Swarzędzkich Fabrykach Mebli

Okolicznościowe sesje KSR

W Konińskiem powódź ustępuje
W Zakładach Wytwórczych 

Głośników „Unitra — Tonsil” 
we Wrześni odbyła się, w mi­
niony piątek sesja Konferencji 
Samorządu Robotniczego, zor-

Utrzymująca się od kilku dni 
w Konińskiem bezde^zczowa a 
okresami słoneczna oogoda 
oraz intensywne prace przy od 
wadnianiu zatopionych po­
przednio gruntów umożliwiły 
odwołanie w piątek alarmu po 
wodziowego w całym woje­
wództwie. ~ - —

Zmniejsza się systematycz­
nie powierzchnia zatopionych 
użytków rolnych. Na lżejszych 
glebach podjęto już tu i ów­
dzie prace rolne. Kontynuuje 
się także przerwane sianokosy 
na części łąk. (woj)

ganizowana 
zakładów, 
sil” należy

z okazji 35-lecia 
Wrzesiński „Ton- 

do największych
fabryk w swojej branży w 
Europie. Jest jedynym w kra­
ju producentem głośników i
zestawów 
krotonów, 
nicznych. 
produkcji

głośnikowych, mi- 
wkładek teletech- 

Około 18 procent 
sprzedAje „Tonsil”

na eksport, m. in. do Francji 
i USA.

Podczas sesji KSR, w któ­
rej uczestniczyli m. in. I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Zasada i mini­
ster przemysłu maszynowego 
— Aleksander Kopeć — zasłu 
żonym pracownikom zakładu 
wręczono odznaczenia. Krzy­
żem Oficerskim Orderu Od-

Ratyfikowanie 
przez PRL 

konwencji ONZ
Rada Państwa w dniu 18 

lipca 1980 r. ratyfikowała kon 
wencję w sprawie likwidacji
wszelkich 
cji kobiet,

form dyskrymina- 
przyjętą w dniu 18

Dokończenie na sir, 5

grudnia 1979 r. przez Zgroma­
dzenie Ogólne Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

PAR

| Przybycie delegacji 
parlamentarnej KRL D

19 bm. na zaproszenie Pre­
zydium Sejmu PRL, do Polski 
przybyła oficjalna delegacja 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
pod przewodnictwem deputo­
wanego, ministra pracy Cze 
Hi Dzona.

Wizyta zbiega się z dobie­
gającym do końca międzyna­
rodowym miesiącem solidar­
ności z walką narodu koreań­
skiego o wycofanie obcych 
wojsk z Korei i o pokojowe 
zjednoczenie kraju. (PAP)
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Próby rozwiązania 
sytuacji w Iranie Wielkopolska wita Święto Odrodzenia

Jeden z przywódców Partii 
Republiki Islamskie! (PRI) aja 
toHah Hachemi Rafsanjani, zo- 
steł w niedziele wybrany na 
roczną kadencję przewodniczą- 
wro parlamentu irańskiego. W 
głosowaniu pokonał on trzech 
innych kandydatów, wśród któ 
rych był m. in były premier 
Mehdi Bazargan.

Wybór aiatollaha Rafsanja­
ni. iedyneso kandydata z ra­
mienia PRI — potwierdza kon 
trole irańskich kół religijnych 
nad parlamentem.

18 bm. odbyło się w Tehera 
nie ostatnie posiedzenie Irań­
skiej Rady Rewolucyjnej, na 
którym postano-wiońo rozwią­
zać ten organ.'. Kompetencje 
prawodawcze Rady (do której 
należało m. i>n. wydawanie de 
kretów z mocą ustaw) przejął 
■parlament, natomiast kompe­
tencje wykonawcze znajdą się. 
w gestii prezydenta i rządu, 
jaki utworzy on w przyszłości.

Nowym szefem strażników 
rewolucji został mianowany 
Morteza Rezai Joto nominację 
zatwierdził ajatollah Chomei- 
ni.

Władze irańskie zabroniły 
działalności na terytorium Ira­
nu kontrrewolucyjnej organi­
zacji afgańskiej „Dżemiat Isla 
mi”. Jest to jedna z kilku or­
ganizacji kontrrewolucyjnych, 
z których większość ma swą 
siedzibę w Peshawarze. na te­
rytorium Pakistanu. Sztab 
„Dżamiat Islami” mieścił się w 
irańskim mieście Meszhed.

Szefostwo sztabu „Strażni­
ków rewolucji irańskiej” ogło­
siło niedziele 20 bm. dniem 
żałoby narodowej w Iranie na 
cześć 25 swych pracowników, 
którzy zginęli w ostatnich star 
ciach. 14 strażników zabito w 
ciotek podczas starcia w Kur- 

KRONIKA DNIA
PLENUM KW PZPR W KONINIE

W miniony piątek w Koninie obradowało plenum Komitetu Wo- 
Mwód«kiego PZPR, n-a którym omawiano problemy i prEetlsięwłN- 
eta zmierzające do dalszej poprawy ochrony zdrowia. W obradach, 
którym przewodniczył I sekretarz KW Andrzej Borkowski,, ucze­
stniczył kierownik Wydziału Administracyjnego KC PZPR Michał 
Atłas. (woj)

KOLEJNE DARY NA CZD

Nadal napływają dary na CZD. I tak np. Z.G. CZSR „Samopomoc 
Chłopska” powiadomił ostatnio o przekazaniu na ten piękny cel 
kwoty 1 200 000 zł. a uczestnicy czarterowego lotu PLL „Lot” z Chi­
cago — wraz z załogą samolotu — zebrali i przekazali na rozbudowę 
CZD 130 dolarów. (PAP)

dyrtanie, a 11 innych poległo 
w czwartek w południowo- 
wschodniej części kraju.

W nocy z soboty na niedziele 
stracono cieciu uczestników 
nieudanego zamachu antyrzą­
dowego w Iranie Zdaniem rza 
du spisek miał na celu przy­
wrócenie władzv Shapura Bach 
tiara. którv bvł ostatnim pre­
mierem w okresie panowania 
bvhwo szacha

Po raz pierwszy od grudnia 
1978. kiedy ceny ropy z kra­
jów OPEC stale rosły, jeden z. 
członków tej organizacji Iran 
poinformował w sobotę oficjał 
nie o obniżeniu ceny niektó­
rych gatunków ropy naftowej 
o 0,1 — 1 dolara za baryłkę.

☆
W Paryżu dokonana została 

w piątek próba zamachu na b. 
premiera Iranu Shapura Bach- 
tiara. Zginełv 3 osoby.

Shapur Bachtiar, ostatni pre 
mier Iranu w okresie rządów 
cesarskich i przeciwnik rewo­
lucji irańskiej, który mieszka 
na iednvm z przedmieść Parv- 
ża. nie odniósł żadnych obra­
żeń.

Irański minister spraw za­
granicznych Sadek Ghotbza- 
deh, który zatrzymał się 18 
bm. w Paryżu w drodze do Ni 
karagui, postanowił przerwać 1 * * * * * 
swą podróż, pozostał w stolicy 
Francji, a w niedzielę odleciał 
do Teheranu. Decyzję tę obser 
watorzy polityczni w Paryżu 
wiążą z sytuacją powstałą po 
przeprowadzonym 18 bm. nie 
udanym zamachu na byłego 
premiera Iranu, Shapura Bach 
tiara. Sadek Ghotbzadeh zło­
żył w Paryżu oświadczenie, w 
którym kategorycznie zaprze­
czył. jakoby władze irańskie 
zamieszane byłv w zamach na 
Bachtiara. (PAP)

I sekretarz KD PZPR Włodzi­
mierz Kowalski. Najbardziej
zasłużeni dla rozwoju dzielni­
cy otrzymali odznaczenia pań­
stwowe. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski
wręczono Janowi Jerzakowi. 
Janowi Majchrowiczowi. Kazi­
mierzowi Molewskiemu Jani­
nie Rowińskiej, Stefanowi 
Waszkowiakowi i Janowi Ze- 
lazikowi. Dwie osoby udekoro 
wano Złotym Krzyżem Zasłu­
gi. Cztery otrzymały odznaczę 
nie FJN — Medal z Okazji 35 
Rocznicy Zwycięstwa nad Hi­
tlerowskim: Niemcami. Pięć­
dziesiąt osób wni^anych zosta­
ło do Księgi Zasłużonych dla 
Dzielnicy Poznań — Stare Mia 
sto.

Na Wildzie odbyło się uro­
czyste plenarne posiedzenie
Dzielnicowego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. W jego trak 
cie do księgi Zasłużonych
Działaczy FJN wpisano naz-

Dokończenie ze itr. 1 
w pracy zawodowej i społecz 
nej.

Na Nowym Mieście I sekre­
tarz KD PZPR Bogdan Sajna 
omawiając rozwój i dorobek 

W piekarni przy ulicy Obodrzyckiej w Poznaniu rozpoczął się • 
rozruch technologiczny jednej z pięciu linii do wypieku pieczy­

wa; piec opuściły pierwsze bochenki chleba.
Fot. — R. Królak

dzielnicy podkreślił udział w 
tych osiągnięciach ludzi do­
brej roboty. Wyrazem uznania 
dla nich były odznaczenia 
państwowe. Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odrodzenia Pol 
ski udekorowano Bernarda 
Antowskiego. Wacława Grzą- 
ślewicza i Józefa Halkę Do­
konano wpisów do Dzielnico­
wej Księgi Przodowników Pra 
cy Socjalistycznej.

W spotkaniu na Starym Mie 
ście brał udział orezydent Po­
znania Władysław Sleboda i

wiska aktywistów pracy za­
wodowej i społecznej, (sf)

ZASŁUŻONYM — 
ODZNACZENIA

Z okazji Święta Lipcowego i

35-lecia działalności handlu 
państwowego w piątek w po­
znańskim Pałacu Kultury spot 
kali się pracownicy WPHW. 
Obecni byli przedstawiciele 
władz partyjnych i ądministra 
cyjnych z wicewojewodą Stani 
sławem Piotrowiczem. Wyróż­
niający się w pracy zawodo­
wej ? społecznej otrzymali od­
znaczenia państwowe odznaki 
honorowe i resortowe: Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski udekorowano 
Bolesława Walczuka z Oddzia 
łu Obrotu Artykułami Sporto­
wymi. Turystycznymi i Wypo 
czynku. (pik)

Podczas akademii z okazją 
Święta Odrodzenia Polski, za 
łodze Okręgowej Spółdzielni 
Pszczelarskiej w Poznaniu wre 
czono proporzec przechodni za 
najlepsze wyniki w krajowym 
współzawodnictwie, a 8 oso­
bom wręczono odznaczenia 
państwowe i regionalne.

Tegoroczne zadania produk­
cyjne w wysokości 392 milio­
nów złotych zostały po 6 mie­
siącach wykonane w ponad 
56 procentach, natomiast war­
tość dodatkowych dostaw w u- 
biegłym roku w ramach Woje 
wódzkiego Banku Producen­
tów Rynkowych przekroczyła 
kwotę 39,5 miliona złotych. 
Spółdzielnia na swoje wyroby 
posiada już. 16 znaków jakości. 
W spotkaniu załogi uczestniczy 
li k:erowniik Wydziału Rolnego 
i Gospodarki Żywnościowej

KW PZPR Teodor Jakubowski 
i I sekretarz KD PZPR Poz­
nań — Jeżyce Wiesław Siwiń 
ski. (bej)

W WIELKOPOLSCE
W miniony piątek odbyła 

się w sali Teatru im. Woj­
ciecha Bogusławskiego w 
Kaliszu wspólna sesja WRN, 
MRN i WK FJN. z oka­
zji zbliżającego się Święta 
Odrodzenia Polski. Przybyli 
m. in.: I sekretarz KW PZPR 
w Kaliszu, przewodniczący 
WRN — Zbigniew Chodyła, 
wojewoda — Zdzisław Drozd.

Uchwałą Rady Państwa, za 
wybitne zasługi w pracy za­
wodowej i społecznej, kilka­
naście osób odznaczono wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymał Janusz Michocki, Krzy 
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski: Marią Balcer, 
Stanisława Burzała. Antoni 
Kornacki, Wacław Namyślak, 
Czesław Pietrusiąk i Jadwi­
gą Slęk. (ewi)

W Koninie uruchomiono 
nowoczesną rozlewnię gazu 
płynnego propan-butan. Za­
spokoi ona potrzeby 65 000 
odbiorców (w Konińskiem jest 
ich 36 000). Poprawi się rów­
nież rytmika dostaw i skróci 
okres oczekiwania na gaz. 
Rozlewnia jest w pełni zauto­
matyzowana. ,

Nowe pawilony handlowe 
otwarto w Kleczewie. Lądku, 
Tuliszkowie. Dąbroszynie (gm. 
Rychwał) i Dobrej. W Słupcy 
otwarto nowe przedszkole, 
mieszkańcy osiedla PGR w 
Odrowążu, gm. Witkowo o- 
trzymałi wodociąg, (woj)

★
W Lesznie uroczysta sesja 

Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu i 
Miejskiej Rady Narodowej od 
była się w piątek.

Historyczną drogę naszego na 
rodu i osiągnięcia 36-lecia 
przypomniał w swym wystą­
pieniu I sekretarz KW PZPR 
w Lesznie, przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej Mieczysław Solecki.

Z okazji Święta Odrodzenia 
Polski Rada Państwa przy­
znała wielu mieszkańcom wo­
jewództwa wysokie odznacze­
nia państwowe. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski wręczono podczas sesji 
w Lesznie dziesięciu osobom: 
Józefowi Czwojdzie, Romano­

wi Dobrzyckiemu, Jadwidze 
Kaźmierczak, Zbigniewowi 
Malko, Bronisławowi Marko- 
wiakowi, Edmundowi Migaso­
wi, Włodzimierzowi Nawroc­
kiemu, Maksymilianowi Ta­
larowi, Konstantemu Tukałło 
i Annie Z. Alik.

W Leszczyńskiem w prze­
dedniu Lipcowego Święta do 
użytku oddano lub odda się 
dziś szereg obiektów przemy­
słowych, komunalnych lub 
użyteczności publicznej.

W Lesznie w miniony pią­
tek włączono do sieci energe­
tycznej nowy transformator 
o mocy 160-megavoltoamperów 
(mva). Transformator ten po­
prawia powiązanie odbiorców 
energii elektrycznej w Lesz- 
C7''-cim ? kiajowa siecią 
zasilania, (tt) *

W Pile odbyło się spot­
kanie z budowniczymi i reaii 
zatorami długofalowego pro­
gramu rozbudowy sieci żłob­
ków i przedszkoli. Przybyli 
na nie I sekretarz KW PZPR 
— Michał Niedźwiedź i woje­
woda pilski — Andrzej Śli­
wiński. Wykonawcy sześciu 
czterooddziałowych przedszko­
li otrzymali nagrody.

W sali kameralnej Wojewódz 
kiego Domu Kultury odbyła 
się dekoracja wysokimi od­
znaczeniami państwowymi lu­
dzi szczególnie zasłużonych 
dla województwa. Order Sztan 
daru Pracy II klasy otrzyma­
ła Helena Fiutak z Wałcza. 
Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski ude­
korowano Czesława Bąka, Ze­
nona Drzewieckiego, Leonar­
da Gierczyka, Józefa Goner- 
kę, Stefana Grucha, Mieczy­
sława Gulbińskiego, Bronisła- 

„ wa Kubiaka, Bolesława Na- 
merłę oraz Wincentego Wa- 
syłuka.

Następnie w tej samej safi 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia przyznanych po raz pier 
wszy — nagród wojewódz­
kich za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie nauki, techniki 
i kultury. Decyzją Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Ńa 
rodowej przyznano 10 nagród 
w tym 8 zespołowych.

Kulminacyjnym punktem 
nror^amu obchodów Lipcowe­
go Święta w Pile była sesja 
WPN i Wojewódzkiego Komite 
tu FJN, Obecni byli I sekretarz 
KW. PZPR — Michał Niedź­
wiedź i wojewoda oilski An­
drzej Śliwiński, (wis)

Trzęsienie ziemi 
w Albanii

Belgradzka stacja sejsmolo­
giczna zarejestrowała w sob< 
tę o świcie w rejonie środko­
wej Albanii w oobliżu Elba- 
sanu. wstrząsv podziemne c 
sile 5 stopni. według 9-stoonic 
wej skali Richtera Wstrząsy 
odczuli też w Jugosławii miesz 
kańcy reionów graniczących 7 
Albania N:e spowodował''’ one 
tam ani ofiar, ani «zkód. B’?k 
natomiast informacji. czv bvlv 
straty w Albanii. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
nytutu Meteorologii i Gospodar- 

Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolscet nachmurzenie 
duże l umiarkowane, okresami 
oparty deszczu, lokalnie burze 
Wiatry słabe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 12 
-"o 14 ronni, maksymalna od 19 
do 21 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 noto­
wano: w Lesznie i Poznaniu 23 
Mopnie, w Kaliszu i Koninie 24 
stopnie, w Pile 21 stopni. Ciśnie 
nie 742.7 mm, czyli SSB.1 hPa.

Dzisiejszy S»rwis Informacyjny 
- ^nwo* Bronie-k

Przemówienie
R. Reagana

W nocy z czwartku na pią­
tek w Detroit zakończyły się 
4-dniowe obrady krajowej 
konwencji partii republikań­
skiej. która swoim kandyda­
tem ną prezydenta USA mia 
nowała b. gubernatora Kali­
fornii Ronalda Reagana, a kan 
cydatem do urzędu wicepre­
zydenta b. przed=tawici°la 
USA przy ONZ i b. dvrekt ira 
CIA, znanego biznesmana z 
Teksasu George’a Busha.

Na ostatniej sesji konwencji, 
zgodnie z ustaloną tradycją, 
kandydat partii do prezyden­
tury, Ronald Reagan, wygłosił 
przemówienie, w którym za­
akceptował udzieloną mu no­
minację i przedstawił założe­
nia swojej platformy wybor­
czej.

Przemówienie Reagana, w po 
równaniu z przebiegiem kor. 
wencji. było bardzo umiarko­
wane, wyważone, spokojna i 
oragmatyczne. Reagan unika’ 

ostrych, konserwatywnych sfe- 
mułowań. jakich pełno w nrc 
gramie uchwalonym przez 
kcnwencje i od którvch roił' 
sie poszczególne wystąpienia 
delegatów. (PAP)

2200 wolnych miejsc

Dodatkowa rekrutacj a 
do szkół wyższych

Ministerstwo Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki 
■'nformuje, że 11 września br. 
odbędą się dodatkowe egzami 
ny wstępne na następujące kie 
runki studiów dziennych w 
szkołach wyższych podległych 
temu resortowi:

■ — matematyka, uniwersyte­
ty — w Krakowie, Lublinie, 
Gdańsku, Katowicach, Łodzi, 
Toruniu, Wrocławiu, filia Uni 
wersytetu Warszawskiego w 
Białymstoku; wyższe szkoły 
pedagogiczne — w Częstocho­
wie, Krakowie, Olsztynie; 
Słupsku i Szczecinie oraz w 
Wyższej Szkole Rolniczo-Peda 
gogicznej w Siedlcach;

— fizyka, uniwersytety — w7 
ublinie, Gdańsku. Katowi- 
ach, Łodzi. Toruniu. Wrocła­

wiu. filia UW w Białymstoku: 
wyższe szkoły pedagogiczne — 
w Częstochowie, Krakowie, 
Opolu, Rzeszowie. Słupsku, 
Szczecinie. Zielonej Górze;

— chemia, uniwersytety — 

w Gdańsku, Łodzi, Toruniu; w 
Akademii Techniczno-Rolni­
czej w Bydgoszczy, WSR-P w 
Siedlcach, w Politechnice 
Wrocławskiej i WSI w Rado­
miu;

— informatyka, uniwersyte 
ty — w Krakowie, Wrocławiu 
oraz w Politechnice Wrocław­
skiej;

— wychowanie techniczne, 
uniwersytety — w Lublinie, 
Katowicach, filia UW w Bia­
łymstoku; wyższe szkoły pe­
dagogiczne — w Krakowie, 
Olsztynie, Szczecinie i Zielo­
nej Górze;

— informacja naukowo-tech 
niczna: w Uniwersytecie Ślą­
skim w Katowicach;

— budownictwo: w Poli­
technice Szczecińskiej. WSI w 
Koszalinie, AT-R w Bydgosz 
czy;

— mechanika, politechniki 
w Szczecinie, Wrocławiu: WSI 

w Koszalinie i Radomiu oraz 
AT-R w Bydgoszczy;

— elektrotechnika: Politech 
nika Wrocławska, AT-R w 
Bydgoszczy;

— organizacja i zarządzanie 
przemysłem: Politechnika
Wrocławska;

— transport: WSI w Rado­
miu.

O przyjęcia na studia w ra 
mach rekrutacji dodatkowej 
mogą się ubiegać kandydaci, 
którzy:

— złożyli w lipcu br. egza­
min wstępny z wynikiem po­
zytywnym na ten sam kieru­
nek studiów w innej szkole 
wyższej lub na inny kierunek, 
na którym obowiązują egza­
miny z tych samych przedmio 
tów. Kandydatów tych nie 
obowiązuje ponowny egzamin, 
mogą go jednak składać na 
własne życzenie ze wszystkich 
lub niektórych przedmiotów. 
Zalicza się wówczas wynik 

uzyskany w trakcie ostatnie­
go egzaminu;

— złożyli w lipcu br. egza­
min wstępny z wynikiem pozy 
tywnym na kierunki, na któ­
rych obowiązują egzaminy z 
ipnych przedmiotów. Kandy­
daci mogą mieć zaliczone po­
zytywne wyniki, uzyskane 
wcześniej, z tych przedmiotów, 
które wchodzą w skład przed 
miotów egzaminacyjnych na 
kierunkach, na które przepro 
wadzana jest rekrutacja dodat 
kowa. O przyjęcie mogą się 
również ubiegać kandydaci, 
którzy uzyskali w lipcu br. ne 
gatywną ocenę z egzaminu 
wstępnego lub nie przystępo­
wali w ogóle do egzaminów 
wstępnych w lipcu br. Obowią 
zuje ich egzamin w ramach do 
datkowego naboru.

Rekrutacja dodatkowa na 
Politechnikę Wrocławską do­
tyczy tylko kandydatów z wo 
jewództw: wrocławskiego, leg 
nickiego, wałbrzyskiego i je­
leniogórskiego.

Ogółem w ramach dodatko­
wej rekrutacji uczelnie przyj 
mą około 2 200 kandydatów. 
Podanie .o przyjęcie należy 
składać w odpowiednich uczel 
mach w terminie do 9 wrześ­
nia br. Rekrutacja dodatkowa 
przeprowadzona będzie tylko 
na wymienionych kierunkach 
i uczelniach. (PAP)
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W Wielkopolsce po 35 latach

Wyzwolenie
Można bardzo wiele

W lipcu roku 1945 Wielko­
polanie krzątali się ży­
wo wokół odradzania 

świeżo odzyskanego gospodar­
stwa. Był to bowiem dla nas 
rok wyzwolenia z przeszło 
pięcioletniej okupacji, naj­
krwawszej w dziejach. Przy­
szło więc to wyzwolenie do 
Wielkopolski dopiero w rok po 
oswobodzeniu wschodnich po­
łaci Rzeczypospolitej, gdzie w 
lipcu roku 1944 ogłoszono Ma­
nifest Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. Gdy 
tam po roku Manifest ten był 
już historią — obchodzono 
przecież pierwszą roczni­
cę jego ogłoszenia, to tutaj, 
na zachodzie kraju, właśnie 
zaczynano wprowadzać w ży­
cie idee Manifestu, choć jego 
treść była oczywiście znana 
wcześniej.

Z „Głosu Wielkopolskiego” 
dowiadywali się wtedy Wiel­
kopolanie o programie nowo 
utworzonego w lipcu klubu 
literackiego „Kukułka” (w ka­
wiarni Fangrata i Jachnikow- 
skiego), o poszukiwaniu zagi­
nionych pomników poznań­
skich (odnaleziono właśnie po­
mniki dra Marcinkowskiego, 
Staszica i popiersie Wilsona), 
o wznowieniu „Przeglądu 
Wielkopolskiego” — regional­
nego miesięcznika wydawane­
go tu przed wojną, o kolej­
nych czwartkach literackich 
o manifestacji na poznańskim 
Placu Wolności, o powołaniu 
do życia Towarzystwa Miłoś­
ników Miasta Poznania.

A więc życie rosło jak na 
drożdżach, odradzały się szyb­
ko instytucje i organizacje, 
wyzwolona społeczność chcia- 
ła jak najwcześniej wrócić do 
normalnego życia. W artykule 
wstępnym „Głosu Wielkopol­
skiego” zatytułowanym „Po­
lacy nad Bałtyk” znajdujemy 
refleksje na temat zbieżności 
właśnie zakończonych Dni 
Morza z równocześnie zorga­
nizowanym Tygodniem Ziem 
Zachodnich. Wtedy poznania­
cy i Wielkopolanie zapatrzeni 
byli ńa Ziemie — po wiekach 
— Odzyskane, zafascynowani 
patrzyli na to, co się tam 
dzieje, a tysiące, pakowało ma- 
natki i jechało na jakże wte­
dy niepewne bytowanie w 
Szczecinie, Gorzowie, Zielo­
nej Górze. Dla nich z Manife­
stu PKWN zapewne najbar­
dziej chwytało za serce we­
zwanie do wałki o polskie 
słupy graniczne nad 
Odrą.

Ten kierunek mieli Wielko­
polanie zakodowany z dawien 
dawna. Od wieków patrzyli 
przecież na zachód, od wieków 
tam się zresztą przesiedlali. 
Jedni jeździli na roboty sezo­

nowe do majątków junkrów 
pruskich, inni starali się tam 
kupować ziemię czy kamieni­
ce i zakładać swoje przedsię­
biorstwa. Tam jeździli do 
szkół (wrocławskich, szczeciń­
skich), tam mieli krewnych. 
Tu w Poznaniu od dawna 
koncentrowały się badania 
naukowe nad polskością tych 
ziem, tu właśnie udowadniano 
wbrew opiniom nauki pru­
skiej, że są to odwieczne zie­
mie polskie, piastowskie.

Manifest PKWN swoim we­
zwaniem do oparcia granicy 
zachodniej Polski na Odrze i 
Bałtyku trafił dokładnie w od­
czucia Wielkopolan, którzy 
dlatego właśnie najliczniej z 
wszystkich dzielnic Polski 
wsparli ruch osiedleńczy na 
Ziemiach Odzyskanych,

Dziś warto sobie uprzytom­
nić, że to hasło Manifestu 
miało ogromne znaczenie tak­
że dla realizacji innych haseł. 
Manifest mówił o reformie 
rolnej i — tym samym — o 
obdarzeniu bezrolnych ziemią. 
Czy byłoby to jednak możli­
we, to znaczy czy starczyłoby 
tej ziemi, gdyby nie te 100 ty­
sięcy kilometrów kwadrato­
wych Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych, na których można 
było osiedlić zarówno miliony 
repatriantów, jak i bez — i 
małorolnych z przeludnionych 
dzielnic centralnej zwłaszcza 
Polski? Tak więc te możliwo­
ści osiedleńcze rozwiązywały 
problem repatriantów i re­
emigrantów niejako automa­
tycznie, pozwalały ukształto­
wać Polskę etnicznie jednoli­
tą — po raz pierwszy od cza­
sów piastowskich — co jest 
przecież ważną przesłanką na­
rodowej jedności.

Wówczas, 35 lat temu, w 
Wielkopolsce używano zamien­
nie nazwy Święto Odrodzenia 
ze Świętem Wyzwolenia. Zbli­
żające się Święto Lipcowe —- 
jak dziś mawiamy — było tu­
taj przygotowywane przede 
wszystkim pod kątem widze­
nia niedawnego wyzwolenia. 
Stąd i tkwiące w nazwie 

x PKWN słowo „wyzwolenia” 
miało wtedy walor ogromnej 
aktualności. Program, który 
niósł Manifest zawierał ele­
menty wielce krzepiące. Jego 
główne elementy to przecież: 
wyzwolenie narodu spod hi­
tlerowskiej okupacji, odbudo­
wa państwa polskiego w no­
wym, sprawiedliwym kształ­
cie ustrojowym i terytorial­
nym, oparcie stosunków po­
między Polską i ZSRR na 
trwałym sojuszu i współdzia­
łaniu, odbudowa kraju ze 
zniszczeń spowodowanych woj 
ną i okupacją, przeprowadze­
nie postępowych reform spo­

łeczno-ekonomicznych, umoc­
nienie jedności narodu. Pod 
tym programem mogła się 
podpisać zdecydowana więk­
szość Polaków. Tylko nielicz­
ni związani bezpośrednimi 
więzami z poprzednią forma­
cją ustrojową byli przeciwni 
(obszarnicy, kapitaliści).

Niedawno przeczytałem in­
formację, która wydała mi się 
bardzo znamienna. Oto spo­
śród 35,5 min Polaków, którzy 
dzisiaj zamieszkują ziemie 
między Bugiem a Odrą tylko 
12 milionów widziało na włas­
ne oczy plakaty z Manifestem 
rozwieszane od lata 1944 roku 
do maja 1945 roku (Manifest 
szedł za frontem). Ale widzia­
ło to nie znaczy wcale, że czy­
tało osobiście, albowiem znacz 
ny odsetek Polaków był wte­
dy analfabetami.

Przyglądając się dziś Mani- 
stowi możemy z satysfakcją 
stwierdzić, że jego idee nie 
tylko zostały wcielone w ży­
cie, ale i pozostały zadziwia­
jąco aktualne i trwałe. Okre­
ślał przecież Manifest linię 
przyjaznego sąsiedztwa, mówił 
o przyjaźni i współpracy z 
wszystkimi demokratycznymi 
państwami świata. Mamy ta­
kie sąsiedztwo i taką współ­
pracę. Mówił o wyrównywa­
niu dysproporcji, o tworzeniu 
równych szans wszystkim lu­
dziom, wszystkim regionom. 
Przed wojną mieliśmy „wy­
spy” wielkiego przemysłu i 
wielkiej kultury i ogromne 
obszary kurnych chat, analfa­
betyzmu, zacofania. Dziś róż­
nice zasadniczo się zatarły 
(choć jeszcze istnieją, tyle że 
są nieistotne). Reforma rolna 
od razu zasadniczo zmieniła 
stosunki społeczne na wsi. 
Uprzemysłowienie postawiło 
nas w rzędzie wysoko rozwi­
niętych krajów świata. W dz’e 
dżinie oświaty i kultury ma­
my szczególny dorobek, nie do 
zakwestionowania. Gdy ogła­
szano Manifest mieliśmy 30— 
50 tysięcy ludzi z wyższym 
wykształceniem, teraz mamy 
1,2 miliona. Poprzestańmy na 
tej liczbie. Obietnice Manife­
stu w sferze zabezpieczenia 
socjalnego znacznie przerosły 
ówczesne oczekiwania. Wpro­
wadzenie parę tygodni temu 
powszechnego zaopatrzenia 
emerytalnego wszystkich rol­
ników jest niejako uwieńcze­
niem procesu, który szczegól­
nie rozwijał się w latach sie­
demdziesiątych.

Coraz mniej jest Polaków, 
którzy poznawali Manifest z 
plakatów. Coraz więcej Pola­
ków korzysta z jego wcielo­
nych, w życie idei.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Kiedy w końcu maja w bu 
dowanej dla FSR „PoL. 
mo” hali produkcyjnej 

wybuchł pożar, pierwsi na ra 
tunek rzucili się pracownicy 
fabryki. I uratował? halę, u- 
miejscawiając ogień przed 
przyjazdem straży pożarnej.

W przypadkach awarii pta~ 
sy, na której tłoczy się wszy­
stkie elementy zewnętrzne nad 
wozia „Tarpana”, brygady re 
montowe pracowały po kilka­
naście godzin na dobę, żeby 
nie dopuścić do zakłócenia pro 
dukcji w zakładzie.

Były to w Fabryce Samocho 
dów Rolniczych „Polmo” w 
Poznaniu — Antoninku sytua­
cje wyjątkowe. Są one wpra­
wdzie świadectwem postaw za 
trudnionych w zakładzie ludzi, 
ale nie odpowiadają jeszcze na 
pytanie, z jakim przyszłam do 
zakładu: jak na co dzień 
pokonuje się tu trudności? 
„Polmo” ma ich nie mniej, niż 
inne zakłady; jednak plan 
sprzedaży pierwszego półrocza 
załoga wykonała w pełni.

SPOSÓB MYŚLENIA

— Ustaliliśmy — mówi' dy­
rektor „Polmo”, Andrzej Bo­
biński — że w sprawach pro­
dukcji nie będziemy godzić 
się z odpowiedzią, iż czegoś 
„nie można”. Trudność?, jakie 
ostatnio szczególnie występują 
w dziedzinie zaopatrzenia, nie 
mogą być parawanem. Zresz­
tą większość z nich ma charak 
ter subiektywny i od załogi 
właśnite zależy, jak je przezwy 
ciężymy. O tym przekonaliśmy 
już pracowników.

Przypomina mi się niedawna 
sesja Konferencji Samorządu 
Robotniczego w FSR. Powie­
dział jeden z dyskutantów: 
„Służby zaopatrzenia wszyst­
kiego nam nić załatwią. Sami 
powinniśmy tak oszczędnie gos 
podarować, żeby nie zmarno­
wała się żadna śruba, żadna 
blacha. Zanim odłożymy coś do 
odpadów, musimy dwa razy 
obejrzeć. To zwiększa praco­
chłonność, ale trudno, nie ma 
wyjścia”.

-J DZIAŁANIA

Najtrudniejsza jest teraz 
praca w zaopatrzeniu. Ci, któ­
rzy tu zaczynają, bywają nie- 
doświadczeni. Telefonują na 
przykład do dostawców, pyta 
ją, czy jakaś część jest i mel­
dują szefowi, że nie ma. To co, 
fabryka stanie? Większość jed 
nak — podkreśla Ryszard Wny 
kowicz, szef służby zaopatrze­
nia i kooperacji — pracuje od 
wielu lat, ma swoje metody i 
swoje znajomości. Kooperan­
tów (a FSR ma ich ponad 200 i 
od nich otrzymuje połowę z 
kilku tysięcy części, z jakich

W FSR „Polmo'* wyprodukowano w pierwszym półroczu 3 J20 M>- 
mochodów „Tarpan”. Na zdjęciu: pojazdy w hali montażowej.

Fot. — R Królak

składa się „Tarpan”) wciąż pil
nu ją, czasem nieomal wydzie­
rają im elementy, na które 
czeka produkcja. A przede 
wszystkim muszą dobrze wie­
dzieć, ile czego jest w magazy 
nach. Czasem sytuację ratuje 
wymijana z innym zakładem. 
Tutaj operatywność jest na wa 
gę.... rytmiki produkcji. Wie o 
tym dobrze 31 pracowników 
zaopatrzenia. Wśród nich — 
Jan Skrzypczak, Jerzy Gło­
wacki, Henryk Klimaszyk, Mi 
rosław Olejniczak. A osobistą 
zasługą zaopatrzeniowca z Gro 
dziiska — Zygmunta Gorzela- 
nego, o którym mówią, że „wol 
no chodzi ale szybko załatwia”,

Wokół „Tarpana"

jest fakt, że w tym zakładzie, 
(który robi tapicerkę) przesto­
jów w produkcji nie bywa.

Wiele problemów stwarza w 
„Polmo”, jak zresztą w innych 
zakładach, import. Wiadomo: 
ograniczenia dewizowe. Ale to 
tęż nie może być zasłoną. Prze 
ciwnie — dla racjonalizatorów 
— pole do popisu. Ostatnio in­
żynierowie z zakładu w Kali­
szu: Stanisław ■ Mielczarek i 
Edward Grajek wymyślili spo 
sób na wyeliminowanie spro­
wadzania z zagranicy blachy 
aluminiowanej: znaleźli meto­
dę emaliowania tłumików z 
blachy krajowej. A dzięki Ję 
rzemu Garczyńskiemu, zanie­
chany zostanie import elemen 
tów odlewów ciśnieniowych 
do układów pneumatycznych — 
wyszukano spółdzielnię w Byd 
goszczy, która będzie je produ 
kowala. (

Są kłopoty z częściami do za 
granicznych maszyn. Więc co 
się da, regenerują we włas­
nym zakresie. Bo urządzenia 
nie mogą stać. To rozumieją

wszyscy. Nawet Adam Chara 
szkiewicz z działu głównego 
energetyka, który marzy o tym, 
żeby na dłużej zatrzymać ma 
szyny i zrobić kapitalny re­
mont. Na razie nie można so­
bie na to pozwolić: na „Tarpa 
ny” czekają odbiorcy.

W PRODUKCJI

Ludzie zatrudnieni. . bezpo­
średnio w produkcji wiedzą do 
brze o trudnościach, z jakimi 
boryka się fabryka, ba, odczu 
wają je przecież, ale mówić 

wola raczej o czym innym. «Bo 
biadoleniem niczego nie zrobi 
my” — powiadają. Więc na 
przykład Jan Dolski, mistrz 
lakierniczy, opowiada o pro­
totypie „Tarpana-Camping”, 
który wykonywali na nie­
dawne MTP. „Musiał efektów 
nie wyglądać — była okazja, 
żeby młodych nauczyć, jak rów 
no rozlewać lakier na dużej 
powierzchni!”.

Tłoczarz — Władysław Woj­
ciechowski, mówi krótko: JS 
początku, kiedy zaczynaliś­
my produkować „Tarpana* 
ńie szło dobrze. Ale nauczyliś­
my się już tej roboty, nie ma 
teraz braków, jeden drugiego 
pilnuje”. Grzegorz Kmieciak 
i Ryszard Kubiak też mówią 
o jakości. 2e poprawiła się, bo 
mają lepsze oprzyrządowanie. 
To zasługa m. in. działu gospo 
darki narzędziowej z kierow­
nikiem Adamem Pieluszyń- 
skim. Andrzej Nowak, ślusatrz- 
blacharz, opowiada o nowej 
organizacji pracy w dziale 
montażu nadwozi — wprowa­
dzenie montażu potokowego 
zwiększy wydajność, Choć 
przejściowo są pewne kłopoty, 
bo wielu musi nauczyć się wy 
konywania nowych operacji.

Taka jest zresztą zasada w 
„Polmo”, że pracownicy muszą

Dokończenie na str. 5
GRAŻYNA SZULAK

Polska — nasze państwo 
o ponad tysiącletnich 
dziejach i właśnie mija­

jących 36 latach ludowej i so 
cjalistycznej rzeczywistości — 
z czym się w świecie kojarzy? 
Chcielibyśmy, to oczywiste, 
żeby o nas. wszędzie mówiono 
jak najlepiej, nawet wtedy, 
jeśli sami się do tego nie bar 
dzo przyczyniamy by tak mog 
ło być. Ale świat, w którym 
każde państwo ma sporo włas 
nych trosk, zachowuje się tak 
umiej więcej względem nas 
jak my wobec innych. My — 
w skali lokatora bloku i my 
— jako społeczność. O niektó 
rych nawet nie wiemy, czym 
się zajmują, czym się wyróż­
niają, jakie mają plany, in­
nych szanujemy, bo są słowni 
w każdej sytuacji najbliż­
szych cenimy za dochowanie 
wierności zadzierzgniętym 
przyjaźniom; jednych podzi­
wiamy bo są pracowici lub 
szybko osiągają to, co nam 
samym niełatwo przychodzi. 
Słowem — ile spojrzeń tyle 
może być ocen.

- Zatem, w jakim stopniu na 
sze zainteresowanie tym, „jak 
nas w świecie wddizą” jest za­
sadne? Zastanawiając się nad 
tym, wiceminister spraw za­
granicznych profesor Marian 
Dobrosielski tak odpowiedział 
na tak postawioną kwestię: 
„Zyjemy i pracujemy chyba 
przede wszystkim po to, by 
dążyć do możliwie wszech­
stronnego, harmonijnego roz­
woju naszego narpdu, a po­
przez to i własnych osobowoś 
ci, by zapewnić naszemu spo- 
łeczeństwu życie w pokoju,

Dziedzictwo Manifestu Lipcowego

Polska czyli pokój
wolności, sprawiedliwości spo 
łecznej, godności i dobrobycie. 
Cheemy zapewnić postęp spo- 
łeczno-gospodar c zy, ku A nr ai- 
no-cywili acyjny naszemu kra 
jowi, a nie przypodobać się 
innym, czy kierować się wy­
stawionymi przez nich cenzur 
kami. W naszym działaniu 
powinniśmy kierować się prze 
de wszystkim tym, eo jest 
słuszne, rzetelne, prawdziwe, 
tym co służy naszym najlepiej 
rozumianym perspektywicz­
nym i aktualnym interesom 
narodowym, a nie tym, co na 
to zagranica powie. Nie chcę, 
rzecz jasna, przez to powie­
dzieć, że powinr o nam być o- 
bojętne to, co o nas wiedzą i 
jak nas widzą i opisują inni. 
Możemy się z tego wiele na­
uczyć i wyciągnąć wiele słusz 
nych wniosków i korekt dla 
naszego działania. Chcę tylko 
bardzo podkreślić, iż to „jak 
nas widzą” nie może i nie po­
winno być ani głównym ce­
lem, ani podstawowym kryte­
rium naszego działania”.

Takie spojrzenie na kwestię 
naszego usytuowania pośród 
innycn lepiej pozwala narn so 
bie uzmysłowi' istotne war­
tości, którjm służymy r/e lyl 
ko sobie, ale i innym.

Pośród nich niewątpliwie 
nadrzędne znaczenie ma kon­

sekwentna, od pierwszych dni 
Polski Ludowej, polityka po­
koju. Ta sama w swoich inten 
cjach u progu narodzin Polski 
Ludowej, kiedy ukształtowaliś 
my z sąsiadami korzystne i 
sprawiedliwe granice, które 
nie dzielą lecz łączą. I ta sa­
ma w swoich zamiarach teraz, 
kiedy w obliczu zagrożeń dla 
delikatnych struktur nici po­
kojowego współistnienia właś 
nie z Warszawy wychodzą 
szczególnie częste impulsy do 
wznowienia dialogu pomiędzy 
Zachodem a Wschodem.

Mówimy, że to suma na­
szych polskich doświadczeń 
historycznych wyczula nas w 
sposób szczególny na wszelkie 
zagrożenia pokojowego współ 
życia międzynarodowego, da- 
je moralne prawo, żeby ostrze 
gać i nawoływać. To prawda, 
bo właśnie Polakom podstawo 
we prawo do życia w pokoju 
było wielokrotnie wydziera­
ne. -1 dlatego właśnie szcze­
gólnie w momentach zagrożeń 
tym bardziej uważamy za 
swój obowiązek poszukiwanie 
rozwiązań zapewniających ży 
cie bezpieczne, wolne od stra 
chu, oparte na wzajemnym 
zaufaniu.

Głównym celem polityki za­
granicznej Polski Ludowej 
zawsze było zachowanie poko 

ju. Więcej — bo razem ze 
Związkiem Radzieckim i 
wspólnotą państw socjalisty*:z 
nych — jednocześnie aktywne 
działanie na rzecz tworzenia 
trwałych gwarancji pokojowe 
go rozwoju świata, w tym 
zwłaszcza Europy. Owoce tej 
polityki, której podstawowe 
założenia wypracowane zosta­
ły u zarania ludowej niepod­
ległości przez Polską Partię 
Robotniczą, daleko wykraczają 
swoim oddziaływaniem i zna­
czeniem poza nasze potrzeby 
narodowe, chociaż przecież 
im przede wszystkim służą.

Tak było wtedy, kiedyśmy 
już w latach wojny, a potem 
na podstawie układu z 1945 
roku kształtowali nasze stosun 
ki ze Związkiem Radzieckim 
na jakościowo nowych podsta 
wach wzajemnej przyjaźni 
współpracy i pomocy. I taki­
mi samymi celami kieruje się 
Polska, występując na forum 
międzynarodowym z licznymi 
inicjatywami na rzecz umac­
niania pokoju.

Z imieniem Polski "r:ąze s ę 
wysunięta w latach pięćdzie­
siątych idea utworzenia stre­
fy bezatomowej w Europie 
Śfodkowej, a następnie zamro 
żenią stanu zbrojeń atomo­
wych w tej części naszego 
kontynentu. Po raz pierwszy 

przez Polskę sformułowana 
została propozycja zwołania 
europejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i. 
współpracy, która w 1975 ro­
ku znalazła spełnienie w posta 
ci uchwalonei w Helsinkach 
Wielkiej Karty Pokoju. Współ 
praca państw nadbałtyckich 
też rozwija sdę na podstawie 
polskiego projektu.

Szeroki odzew w świecie 
wzbudza zgłoszona podczas 
VIII Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
przez Edwarda Gienka propo 
zycja, by w Warszawie odbyć 
konferencję w sprawie odprę 
żeinia militarnego i rozbroje­
nia w Europie. Wielkie zna­
czenie dla zachowania polity 
ki odprężenia miało warszaw 
skie spotkanie Leonida Breż­
niewa przywódcy ZSRR i pre 
zydenta Francji Valery’ego 
Giscarda d’Estalng z udziałem 
Edwarda Gierka.

Polska fox*muła wychowania 
społeczenstv w duchu poko­
ju, sprowadzająca się do 
stwierdzenia, iż pierwszym i 
najcenniejszym prawem czło­
wieka jest prawo do życia w 
pokoju — z inicjatywy Ed­
warda Gierka przybrała 
kształt powszechnej deklara­
cji przyjętej przez Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych. 
Jej doniosłość została pod­
kreślona niedawnym wręcze­
niem naszemu przywódcy Me 
dalu „Za zasługi w krzewie­
niu pokoju i p±aw człowicKa”, 
przyznanym przez Międzyna­
rodowy Instytut Praw Czło­
wieka w Strasburgu.

Nie sposób tutaj przytaczać 

rejestru wszystkich inicjatyw 
pokojowych podejmowanych 
przez Polskę samodzielnie łub 
we współdziałaniu z innymi 
krajami bądź organizacjami, 
zwłaszcza socjalistycznymi. Ale 
już ną podstawie wymienio­
nych widać, jak daleko pozo­
stawiliśmy za sobą czasy, gdy 
Polska żyła mrzonkami o sw«o 
jej mocarstwowości, a w isto 
cie błąkała się po przedpoko­
jach europejskiej i światowej 
polityki. Dzisiaj właśnie dzię 
ki temu, że należymy do 
wspólnoty socjalistycznej — 
nasze możliwości dziaiania na 
rzecz pokoju i współpracy są 
niepomiernie większe niż kie­
dykolwiek w przeszłości. „la­
boga jest myśl — jak to na 
czerwcowym posiedzeniu Sej 
mu powiedział E. Gierek — 
że przynależność do wteb 
kich ugrupowań politycznych 
współczesnego świata musi 
pozbawiać politykę poszczegół 
nych krajów, zwłaszcza mniej 
szych i średnich, autentyzmu, 
wiarygodności . i inicjatywy. 
Nasz kraj realizując wiernie 
swoje sojusznicze zobowiąza­
nia, wnosi twórczy i samodztel 
ny, wynikający z narodowych 
tradycji, interesów i dążeń 
wkład w rozwój sytuacji mię 
dzynarodowej”.

Wykorzystujemy je, po to, 
by nas dobrze w świecie wi­
dziano, lecz z przekonania, że 
w ten sposób najlepiej służy­
my potrzebom i interesom na 
rodowym, które nie są wy­
izolowane z uwarunkowań o- 
raz dążeń współczesnego świa 
ta.

TADEUSZ KACZMAREK



Życiorysy współczesne Wielkopolan

Henryk Kaseja
Fot. — Archiwum

Tloprawdy — nie ęfektow- 
'ŁZ - nego w tym życiorysie 

nie ma.
W roku 1939 miał dwanaście

Jacek Chojnacki
Fot. — R. Fórmanek

Właśnie w.liocu „stuknęło” 
mi dziesięć lat pracy. Ca 

ły czas w Hucie Aluminium. 
JKonin”. Teraz sobie myślę, co 
toż mi się udało zrobić i co 
ęhciałbym jeszcze osiągnąć. Za 
stanawiam sie. có jest celem 
Mego życia — mówi Jacek Choj 
nacki.

Janusz Maćkowiak
Fot. — R Królak

dyby Antoni Maćkowiak z 
Zakrzewa nie był taki po 

stępowy i nie miał zaufania do 
dzieci, na pewno jakiś czas fi- 
gurowałby jeszcze w aktach 
jako właściciel ponad 17-hekta

Henryk Pankau
Fot. — Archiwum

Wszystkie ważne zdarze­
nia w jego życiu zwią­

zane są z Piłą. Zawsze wie­
rzył w szanse tego miasta. Pa 
mięta, jakie wrażenie zrobiła 
przed laty wizja profesora 
Piotra Zaremby — pełnomoc-

Jamna Fołtyn
Fot. — Archiwum

Dom w głębi cienistego 
ogrodu przy ulicy Wiś­

niowej w Szamotułach. Gospo­
dyni, pani Janinie Fołtyn mó­
wię, że już tu byłem dwa dni 
temu, lecz nikogo nie zasta­
łem, Pojechąliśmy na wy-

Solidny człowiek
lat. Potem — wojenna bieda, 
która spowodowała, że 16-let- 
ni wyrostek, by odpędzać nędzę 
i uchronić się od wysyłki, na 
przymusowe roboty, podjął pra 
cę w pleszewskim „Spomaszu” 
Inaczej oczywiście się ta fa­
bryka wtedy nazywała i in­
nego niż dziś miała właścicie­
la. I co innego znaczyła dla 
Henryka Kasei praca w niej 
do roku 1945 j od momentu 
wyzwolenia, gdy już nie z ko­
nieczności, lecz ze świadomego 
wyboru związał się z nią na 

• dobre. Na całe życie.
Wtedy też 18-letni młodzie­

niec, będący dotychczas trochę 
malarzem, trochę pomocnikiem 
do wszystkiego postanowił zo­

Jacek da radę
— Mam 31 lat, w Koninie 

mieszkam od 1963 roku. Przy­
jechaliśmy tu z ojcem, który 
był dyrektorem szkoły zawodo 
we i orzy hucie. W Koninie z 
dwoma braćmi i dwiema sio­
strami ukończyliśmy szkoły 
średnie. Potem postanowiłem 
zdawać na rusycystyke i wyż­
szą szkołę oficerska. Dostałem 
dwa indeksy. Jednak po roku 
zrezygnowałem z marzeń o ka­
rierze wojskowej i zacząłem 
pracować w hucie. Nie żałuję 
tego wyboru.

Byłem tu, zanim powstała 
walcownia (najmłodszy wy­
dział huty, „szczeniak”, jak go 
nazywamy, choć liczy 50C me­
trów długości. Gdy zacząłem 
pracować na tym wydziale, to 
najpierw sprzątaliśmy po budo 

Niech rządzą młodzi
rowego. wysokotowar owego ®o 
spodarstwa. Gdy jednak syn, 
Janusz, zaczął prześcigać ojca 
w umiejętności nowoczesnego 
gospodarowania, w lepszej zna 
jcmości rachunku ekonomicz­
nego. a także lepiej potrafił za­
łatwiać sprawy w urzędach, 
szybko przekazał gospodarstwo 
w młode ręce. Tym bardziej, że 
chociaż jeszcze sam nie stary, 
poruszał sie z coraz większym 
trudem, bo reumatyzm na do­
bre ..zadomowił się” w koś­
ciach.

Ojciec uznał, że młodość Ja­
nusza. jego doświadczenie i 
wiedza, zdobyta najpierw w 
Technikum Hodowli Roślin i

Kawał
nika Rządu na Okręg Półno­
cno-Zachodni, który w książ­
ce pt. „Obszary stykowe w 
planowaniu przestrzennym” 
określił perspektywy tego 
miasta jako centrum admini­
stracji wojewódzkiej. Trzeba 
pamiętać, że były to lata pięć 
dziesiąte, gdy miasto leżało je 
szcze w gruzach.

W Pile Henryk Pankau zna 
lazł się już 27 lutego 1945 ro­
ku. Przybył tu w pierwszym 
transporcie organizatorów poi 
skiego życia społeczno-gospo­
darczego. Rozpoczął pracę na 
poczcie.

Z zaciekawieniem oglądam 
dokument w języku polskim 

Nasze stare śpiewanie
stępy z zespołem na jarmark 
folklorystyczny do Bytowa. I 
zięć, i córka, i wnuczka. A oni 
po co? Cała trójka • tańczy 
w Weselu Szamotulskim.

Przypominam sobie, jak na 
niedawnym festynie „Głosu” 
w Szamotułach podjeżdżały ku 
estradzie umajone wozy Sza- 
motulslkiego Zespołu Folklory­
stycznego. — Wtedy to był ju 
bileusz naszej pracy, trzy­
dzieści pięć lat. Po wyzwole­
niu, w czterdziestym piątym 
powstała w Szamotułach orga­
nizacja Biały Krzyż, która po­
tem przemieniła się w Towa­
rzystwo Przyjaciół Żołnierza. 
Przygotowaliśmy program ar­
tystyczny dla pierwszych po­
borowych, odchodzących do

stać kotlarzem. Pięć lat prze­
pracował jako uczeń, potem 
zyskał tytuł czeladnika. W ro­
ku 1951 został brygadzistą na 
oddziale kotlarstwa metali ko­
lorowych. I jest nim do dziś. 
Co poza tym? Ożenił się, ma 
dwie córki, z których jedna 
ukończyła Technikum Rolni­
cze, a druga — po Technikum 
Ekonomicznym — pracuje rów 
nież w „Spomaszu”. Kaseja jest 
zapalonym kibicem sportowym 
i działkowcem. Ot i wszystko. 
Spokojne, solidne życie, spokoj 
ny solidny człowiek.

Tak właśnie o nim najczę­
ściej mówią w „Spomaszu”. 
I koledzy, i podwładni, i zwierz 
chnicy. On sam słowa „solid­

wlanych. Teraz jestem bryga­
dzista. mam uprawnienia mis­
trza i kieruje dziesięcioma lu­
dźmi.

- Prace mam doorą, zespół wy 
jątkowo zgrany. Gdy czasem 
zwolni sie miejsce, jest wielu 
kandydatów. To właśnie dzięki 
dobrej atmosferze. Dbamy o 
nią. Wszyscy tu jesteśmy mło­
dzi. ja sam ze zdziwieniem ob­
serwuje, że zaczynam być star­
szym w' tym towarzystwie. 
Większość z nas należy do
ZSMP, kilku (ja także) do
PZPR. Jestem przewodniczą­
cym koła ZSMP. Raz w kwar­
tale na zebraniu zajmujemy 
się sprawami współżycia mię­
dzyludzkiego. Niektórzy się na­
wet z tego Śmieja. A my wie­
my. że tak trzeba. Ważne są mówią

Nasiennictwa, a następnie po­
głębiana na Akademii Rolni­
cze.) we Wrocławiu, sa dodatko 
wymi argumentami do zmia­
ny właściciela.

O tym, że spośród trzech sy­
nów Janusz będzie następcą, 
wszyscy w rodzinie wiedzieli 
od dawna. Najbardziej intere­
sował sie gospodarka, szczegół 
nie zaś hodowlą. I zawsze był 
prawa ręką ojca, dzielił sie z 
nim wiedza, wyniesiona ze 
szkoły. nieprawdopodobnymi 
wręcz pomysłami, które uda­
wało sie realizować. Na przy­
kład specjalizacja w hodowli 
bydła miała w tej rodzinie 
dawne tradycje. A Janusz do­

życia
i rosyjskim: „władze wojsko­
we i cywilne są proszone o 
udzielanie wszelkiej pomocy 
w wypełnianiu powierzonych 
obowiązków”. Zycie wtedy kon 
centrowało się na dworcu, po 
cztowcy obok żołnierzy i ko­
lejarzy spełniali ważną rolę.

— Największe wrażenie wy 
warło na nas pierwsze- tele­
foniczne połączenie z Bydgo­
szczą — mówi Henryk Pan­
kau. — Było to w marcu. Cie 
szyliśmy się, bo oznaczało to 
możliwość nawiązania kontak­
tu z całym światem. Było w 
tym fakcie coś z symbolu: Pol 
ska w zasięgu ręki. Przecież 
toczyła się wojna. W mieście 
dogasały pożary. Przez dwo- 

wojska. To były dawne pieś­
ni i tańce. Te najlepiej ze 
wszystkich pamiętałam. Przed 
wojną z matką chodziłam na 
różne wiejskie wesela, uroczy­
stości. Potem zainteresowała 
się mną znana szamotulska 
regionadistka pani Stanisława 
Koputowa. No więc wybrano 
mnie kierowniczką tego zespo­
łu. Po kostiumy chodziliśmy 
wiele kilomertów na wieś, po­
życzać je od starych gospoda­
rzy. Szesnastego maja czter­
dziestego piątego z okazji za­
kończenia wojny wystawiliś­
my ten nasz, skromniutki wte­
dy. program. Ale po larach 
niewoli to było wreszcie pol­
skie słowo, taniec. Ludzie byli 
wzruszeni, do dzisiaj parnię-

ność” również chętnie używa. 
Zarówno wtedy, gdy mówi 
o swojej pracy, jak i o 
pracy innych. Od siebie 
i od innych jej wymaga. 
I uważa, że wszystkich 
można jej nauczyć. Aby tylko, 
— jak powiada — postępować 
spokojnie, lecz stanowczo, wy­
magać, lecz i wyjaśniać, a 
także pomóc, egzekwować po­
prawianie tego,- co zostało źle 
zrobione. I samemu pracować 
tak, jak się żąda od innych.

To nie teoria. W brygadzie 
mistrza Henryka terminowało 
dotychczas około 50 uczniów, a 
wszyscy — poza jednym — 
zostali w „Spomaszu”. I wszy 
stkich wykształcił nie tylko 
na dobrych fachowców, ale 
również na sumiennych, odpo­
wiedzialnych pracowników. Kil 

drobiazgi. Na przykład na imię 
niny solenizant dostaje‘•życze­
nia. kwiaty i jakiś drobiazg, 
ładnej wódki. To przekonuje, 
że łączy nas nie tylko obowią­
zek pracy.

I tak staramy się działać za­
wrze. Gdy mówimy o gospodar 
ności. to nie używamy haseł i 
ogólników. Te nie docierają 
człowiekowi do przekonania. 
Dopiero gdy sie wyliczy, jaka 
to strata dla zakładu i dla nas, 
gdy źle ustawiona maszyna ro­
bi braki, przestaje być to po- 

’ jęcie abstrakcyjne. Któryś z 
chłopaków kreda napisał na ka 
dź przeznaczonej na odpady: 
„chcę być pusta”. '

Często sobie myślę, jakim je 
stem brygadzista, jak kieruję 
ludźmi. Słyszę nieraz, jak mó­
wią: „idź do Jacka on ci po­
może”. Bywa, że gdy trzeba 
zrobić coś trudnego, przełożeni 

„dajmy to Chojnackie- 

konał rewolucii. Przekonał oj­
ca. że zamiast nowej obory le 
niej wybudować chlewnię i 
przestawić sie na hodowlę 
trzody. Bydło wymaga więcej 
zachodu: i z karmieniem i z 
dojeniem i z czyszczeniem. A 
czasu i stale brakuje. I dla mło­
de4 żony, dla dzieci, dla dzia­
łalności społecznej, która we­
szła mu w krew.

Z Urszula pokochali się je­
szcze w szkole średniej, ale jak 
mówił jej o małżeństwie, 
chmurniała: „Ja do gospodar­
stwa nie pójdę, bo tam tylko 
praca od świt i do nocy.” Za­
pewniał. że u niego tak nie be 
dzie. Uwierzyła Dziś zgodnie 
wspólnie z teściową zajmuje 
się dwójka dzieci, pomaga przy 
oprzecie inwentarza. Zęby tyl­
ko Janusz miał ^eszcze dla nich 

rzec przewalały się transpor­
ty wojskowe i pierwszych o- 
sadników. Na stacji, która by 
ła wtedy w Pile centralnym 
punktem, kipiało nowe życie.

We wrześniu 1946 roku u- 
kazał się ‘pierwszy numer ty­
godnika informacyjnego dła 
wszystkich „Piła mówi”. Zna 
lazły się tam najnowsze wia­
domości z miasta i okolic, z 
kraju i ze świata. Napływa­
jąca do miasta ludność urzą­
dzała sobie mieszkania w po­
niemieckich budynkach. Za­
częto odbudowywać zniszczo­
ne domy. Dopiero później na 
stąpiły pierwsze inwestycje.

— Przez dziesięć powojen­
nych lat ludzie żyli tu, aby 
przetrwać. Nie wszyscy wie­
rzyli w szanse miasta, które 
wciąż odgruzowywaliśmy. Wie

tam te olbrzymie naręcza tu- . 
lipanów, które dostaliśmy.

— A potem?
— Zespół istnieje do dzisiaj. 

Zmieniał tylko przez tę trzy­
dzieści pięć lat swoich patro­
nów — znaleźliśmy opieku­
nów w Służbie Polsce, Lidze 
Obrony Kraju, Powiatowym 
Związku Kółek Rolniczych, a 
od 1971 roku działamy przy 
Szamotulskim Ośrodku Kultu- 
tury. Zmieniali się też ludzie 
— jedni przychodzili, drudzy 
odchodzili. Czterdzieści par się 
u nas Dołączyło na zawsze...

— Pani została...
— No tak. Prowadzę zresztą 

już teraz tu w okolicy aż czte­
ry zespoły. A ten nasz folklo­
rystyczny od początku organi­
zowania centralnych dożynek 
występuje na nich. Dajemy 
też koncerty w całej Polsce.

ku dawnych uczniów to teraz 
jego koledzy — kierują włas­
nymi brygadami j też należą 
do najlepszych. Młodych zaś, 
którzy trafiają do ich zespołu, 
uczą dobrej roboty.

Praca jednego człowieka mo­
że znaczyć wiele dla całego 
zakładu. Nic więc dziwnego, że 
pan Henryk wyróżniony zos­
tał już w roku 1954 tytułem 
Przodownika Pracy. Potem 
przyszły inne: Zasłużonego 
Działacza Związku Zawodowe­
go Metalowców, Złota Odznaka 
Zasłużonego dla ; „Spomaszu”. 
Srebrny Krzyż Zasługi i — w 
kwietniu bieżącego roku — 
wpisanie do Księgi Wybitnych 
Przodowników Pracy Socjalis­
tycznej województwa kaliskie­
go. /

Wraz z brygadzistą zdobywa 

mu. on da radę”. To cieszy. My 
ślę. że umiem postępować z 
ludźmi. Nauczyła mnie tego 
matka. Dom najlepiej kształtu 
je człowieka.

My tu nie tolerujemy nie­
róbstwa, cwaniactwa. Ale jed­
nocześnie rozumiemy wyjątko­
we sytuacje. Bywa, że ktoś się 
spóźni do pracy. Jeśli przyda­
rzyło sie to temu, kto poprzed­
niego dnia do nocy kosił zboże 
czy łąkę i wiem, że on to spóź­
nienie nadgoni, to nie ma spra­
wy. A jeśli takiemu, co to lubi 
nocne zabawy, to jesteśmy kon 
sekwentnie surowi. I mimo 
tych różnic nie zdarza się. by 
ktoś miał pretensje. Ludzie na 
ogół maja poczucie sprawie­
dliwości i uczciwości.

Nie mam jednego celu w ży­
ciu. Kiedyś marzyłem, że bę­
dę brygadzistą. Teraz chciał- 
bym zostać kierownikiem. Do 
tego potrzebuje studiów. Za- 

więcej czasu!.. Bierze ich cza­
sem do „Fiata” i robią wypady 
do .miasta lub nad jezioro, ale 
to trochę za mało. Poza gos­
podarstwem Janusz ma tyle 
rozlicznych funkcji społecz­
nych: jest prezesem Koła ZSL 
w Zakrzewie, członkiem pre­
zydium Wojewódzkiego Komi­
tetu ZSL w Lesznie, ostatnio 
zaś został powołany w skład 
Komisji Kongresowej orzy Na 
czelnym Komitecie ZSL. Dotę 
go iest sekretarzem Rady Nad 
zorczej GS w Miejskiej Górce 
(Leszczyńskie), i członkiem ta­
kiej rady Wojewódzkiego Zwia 
zku Spółdzielni Rolniczych w 
Lesznie.

Praca społeczna absorbuje, 
ale można przy tej okazji za­
łatwić coś dla ludzi, dla swo­
jej wsi. Na przykład we współ 

lu jednak znalazło tu swój 
dom. Ich wiara i zapał stały 
się dobrym przykładem dla in 
nych. Taką grupę stanowili 
kolejarze obsługujący węzeł 
kolejowy i remontujący paro­
wozy na potrzeby wojska i gos 
podarki kraju. To był najtrud 
niejszy dla nas okres — wspo 
mina Henryk Pankau.

W 1949 roku mój rozmówca 
został członkiem Miejskiej 
Rady Narodowej. Radnym jest 
do dziś. W 1953 roku został 
dyrektorem Miejskiego Za­
rządu Budynków Mieszkal­
nych.

— Problem mieszkaniowy 
wraz z napływem ludności sta 
wał się coraz ważniejszy. By­
łem wtedy wiceprzewodniczą 
cym MRN, gdy w 1957 roku 
w Pile założona została Spół 

Czechosłowacji, NRD. Trochę 
jtuż nas znają.

Pokazuję Janinie Fołtyn ko­
lorowe pocztówki kupione w 
kiosku: „Wesele Szamotulskie” 
i „Folklor szamotulski”.

— A tak, to nasz zespół. Wie 
pan, tu na Ziemi Szamotul­
skiej ludowe obrzędy, strój — 
szczególnie piękne były. Sta­
ram się to przekazać w czy­
stej, nie skażonej formie.

I nagle — zaczyna śpiewać: 
— „Niedobry ten oset, co się w 
polu rodzi, nie każdo synowo 
teściowy wygodzi — choćby 
ta synowo kwiaty, róże żęła, 
teściowo i powie, że nic nie 
robiła”... I jeszcze: — „Matka 
córkę wydawała, chleba na­
piec nie umiała — i raz i się 
chlyb nie zdarzył, że pod skó­
rom kotek właził — i podniósł 
ogon do góry — nie dosingnoł 
wierzchniej skóry”_ 

wyróżnienia jego brygada. 
Otrzymała kolejno Brązową, 
Srebrną i Złotą odznaki Bry­
gady Pracy Socjałistycznea 
Przemysłu. Spożywczego, po­
tem, gdy „Spomasz” przeszedł 
do innego resortu, Brązową i 
Srebrną — Przemysłu Metalo­
wego. Teraz zespół ubiega się 
o Złotą, współzawodnicząc z 
innymi brygadami w całym 
przedsiębiorstwie.

Ludzie mają do Henryka Ka 
sei zaufanie. Bo zaufanie ma 
się do tych, którzy wiedzą, cae 
go chcą od swoich podwład­
nych, a swoje umiejętności 
dobrej roboty umieją i ehcą 
przekazać innym. Na solidnym 
człowieku zawsze można s^ę 
oprzeć, jak na mocnym fun­
damencie.

ZOFIA SZPROKOFF

cznę je za rok. .Tuż bym studio­
wał, ale moja żona, która przez 
siedem lat pracowała na mo­
im wydziale jako suwnicowa, 
miała wypadek. Dopiero tego 
lata pójdzie znów do pracy. No 
i córeczka też już dorosła do 
przedszkola.

Poza tym mam już warunki 
do nauki. Mieszkanie M-4, no 
i zarabiam przeciętnie około oś 
miu tysięcy. Gdy zaczynałem, 
dostąwałem siedemset zło­
tych zaliczki i tyle samo wy­
równania. Warto więc dobrze 
pracować.

Mam jeszcze jedno marze­
nie’ samochód, żeby trochę po 
jeździć. Myślę, że tak trzeba, 
to jest taki motorek, który wy­
zwala w człowieku chęć do 
pracy... Jestem optymista. Nie 
boję sie moich następnych <teie 
sięciu lat.

WOJCIECH PLUTOWSKI 

macy z podstawowa organfea- 
cia partyjną w Zakrzewie wda­
ło się zmobilizować mieszkań­
ców do wielu czynów społecz­
nych.

— Najgorzej podjąć się pier 
wszej funkcji społecznej — 
śmieje się Janusz Maćkowiak 
— a gdy człowiek się z mej 
wywiązuje, dostaje dalsze. My 
śłę, że jak wyprowadzę z gos­
podarstwa krowy, a w nowej 
chlewni obsadzę jeszcze w tym 
roku wszystkie trzysta stano­
wisk (wszystko z własnego 
przychówku), a ponadto wkrót 
ce skończę studia, więcej cza­
su poświecę rodzinie. Zaczyna 
mi już pomagać mój starszy 
syn. Nikodem. To chyba będzie 
następny Maćkowiak, który po 
zostanie na tym gospodarstwie.

ZOFIA DOHNKE

dziełnia Mieszkaniowa. Wcze­
śniej powstało pierwsze kino. 
Co to było za wydarzenie!

W latach sześćdziesiątych 
Henryk Pankaa pracował w 
gospodarce komunalnej. Po­
tem został dyrektorem Pil­
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego, a od 1975 roku jest 
prezesem Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. W je­
go wspomnieniach przewija 
się jak w kalejdoskopie po­
wojenne trzydziestopięciolecie 
miasta.

— Po latach — mówi — 
przychodzi czas na bilans. Pi­
ła to dziś piękne miasto, za­
dziwiające przybyszów. Spra­
wia mi to satysfakcję, bo to, 
co się tu dokonało, jest czę­
ścią mojego życia.

WŁADYSŁAW WRZASK

Naglę wbiega czwórka ma­
łych dzieci, zaczynają śpiewać:

— Tata tańcuje, mama tań­
cuje, a babcia nami komen­
deruje.

Pytam o największą saty­
sfakcję. — Gdy młodzi, którzy 
tak lubią dyskoteki, nas wy­
słuchują do końca. A starszym 

nasz występ wyciśnie— Du 
dzisiaj pamiętam okupację hi­
tlerowską. Ojciec zginął w 
obozie koncentracyjnym. Sio­
strę uwięzili. Ją, młoda opie­
kowałam się chorą matką. Ty­
le rodzin polskich to wtedy 
spotkało.. Polska pieśń, taniec 
~ to po prostu byliśmy my. 
Bardzo bym chciała więc, żeby 
to nigdy nie zaginęło'. Żeby po 
nas, kiedy już odejdzientwt, 
przetrwało.
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Rolnicy wykorzystują każdą
pogodną godziną do prac polowych

rzystając z poprawy po-
w ostatnich dniach, roi- 
dokładają starań, by osa 
zalane - i podtopione o-jla 

przyspieszyć opóźnione 
y połowę, a zwłaszcz-a 
pierwszego pokosu traw 

ce pielęgnacyjne na plan
tacjach roślin okopowych. Jed 
nccz4śnie przeprowadza się na 
wożenie trwałych użytków zie 
lonyęh, aby uzyskać dobry 
płoń drugiego pokosu traw i
w sposób jeżeli pogoda
pozwoli, zniwelować spore stra 
ty pasz, jakie powstały przy 
pierwszym pokosie. Do prac 
tych wykorzystuje się dosłow 
nie każdą pogodną godzinę. 
Tara, gdzie nie można użyć 
cięższych maszyn, z uwagi na 
rozmokłą glebę, pracuje się
m; rynami lżejszymi i sprzę-
tern konnym. Cały wysiłek 
producentów rolnych i świad­
czących im usługi produkcyj­
ne jednostek gospodarczych 
zmierza do tego, aby nie uro­
nić niczego co można w tym 
roki zebrać z gruntów ornych 
i trwałych użytków zielo­
nych.

Na podkreślenie zasługuje 
ofiarna praca rolników; często 
nie schodzą oni z pól nawet
podczas 
Roboty 
bardzo
Prawie
ro nych

przelotnych opadow. 
w polu przebiegają w 
trudnych warunkach. 
80 procent użytków 
jest bowiem nadmier-

ni: wilgotnych. Poziom wód
grantowych jest wyższy
śr idniej wieloletniej.

’ cd 
Stan

uiraw, zwłaszcza zbóż i po­
rę ;tu traw na skoszonych łą­
kach na terenach nie objętych

Rozstrzygnięcie
konkursu o partii

Rozstrzygnięty został kon­
kurs „Moja droga do partii” 
aorganizpwany przez Zarząd 
Główny ZSMP, Młodzieżową 
Agencję Wydawniczą i re­
dakcję „Walki Młodych”. Spo 
jród 119 prac, które napłynę­
ły na konkurs, jury postano­
wiło nagrodzić 17 pamiętni­
ków.

Dwie równorzędne pierwsze 
ragrody przyznano: Marii Or- 
ińskiej z Warszawy i Kazi- 
nierzowi Kokocińskiemu z 
3oznania.

Trzy równorzędne drugie na 
brody otrzymują: Augustyn
;aran z 
elfiryn

i Stefan Szklarz

Izdebek, woj. Krosno, 
Grabski z Poznania

z Poznania.
równorzędne trzecie

nagrody: Michał Kolasiński z 
Poznania, Józef Sadowski z 
Iwińska Mazowieckiego i An­
drzej Wyrębkiewicz z Wro­
cławia. Przyznano ponadto 
dziewięć wyróżnień. (PAP)

następstwami ulewnych desz­
czów i wylewów rzek, jest 
znacznie lepszy niż w ub. ro­
ku. Niekorzystna pogoda spo 
wodowała jednak opóźnienie 
rozwoju ro’ślin. uprawnych o 
około 3 tygodnie w porówna­
niu ze średnimi wieloletnimi. 
Przy takim opóźnieniu nieunik
nione 
prac 
który 
szymi

będzie duże spiętrzenie 
w czasie sprzętu zbóż, 
zbiegnie się z pierw- 

siewami jesiennymi. Dla
tego równolegle z trwającymi 
jeszcze pracami pielęgnacyjny 
m! na plantacjach roślin oko­
powych trwają intensywne 
przygotowania do żniw żarów 
no w gospodarstwach rolnych, 
jak też w technicznym zaple­
czu rolnictwa; chodzi o to, aby 
w maksymalnym stopniu wy­
korzystać posiadany park ma 
szynowy.

Trwa też wyścig z czasem i 
deszczem przy sprzęcie pierw 
szęgo pokosu traw. Do tej po 
ry mimo niemal nieustannych 
opadów, zdołano skopić blisko 
2.130.000 ha łąk. czyli 90 pro­
cent powierzchni przewidzia­
nej do zbioru oraz zwieźć oko 
ło 74 procent skoszonych traw. 
Plony siana są jednak niższe 
od ubiegłorocznych, a ponad­
to mimo wysiłku rolników i 
stosowania wszelkich możli­
wych sposobów dosuszania, ja 
kość pierwszego pokosu jest 
znacznie gorsza. W niektórych 
regionach kraju przystąpiono 
do drugiego pokosu traw na <ą 
kach zmeliorowanych i zagos­
podarowanych; pokos ten test 
jak dotąd znacznie lepszy od 
pierwszego.

Powódź w Indiach

Wszędzie tam, gdzie zdołano 
już osuszyć pola, przystępuje 
się do ich ponownego zagos­
podarowania, jeżeli pierwsze 
uprawy uległy zniszczeniu. Na 
ten cel przeznaczono pomoc 
dla terenów dotkniętych po­
wodzią, w postaci materiału 
siewnego w ilości 2.700 ton na 
sion roślin pastewnych, w tym 
800 ton strączkowych, 1.000 
ton nasion kukurydzy, 300 ton 
nasion rzepaku i rzepiku i ty 
leż nasion traw oraz innych 
roślin pastewnych. Pozwoli to 
na ograniczenie strat w pa­
szach.

W technicznym zapleczu roi 
nictwa kończy się próbne uru 
chomienia sprzętu do zbioru 
zbóż i na bieżąco usuwa awa 
rie maszyn pracujących przy 
zbiorze zielonek. Nie ustając 
w wysiłkach mających na ce 
lu utrzymanie w stanie peł­
nej gotowości wszystkich ma­
szyn żniwnych, warsztaty me 
chanizacji rolnictwa przyspie­
szają remont maszyn do zbio 
ru roślin okopowych oraz do 
siewów jesiennych. Niedobór

Rozmowy
H. D. Genschera 

w Jugosławii
Minister spraw zagranicz 

nych RFN, Hans-Dietrich Gen­
scher zakończył 19 bm. trzy­
dniową wizytę w Belgradzie, 
podczas której odbył rozmowy 
z przewodniczącym Prezydium 
SFRJ Cvijetinem Mijatovi- 
ciem. orzewodniczącym Związ 
kowej Rady Wykonawcze! 
Veselinem Dziuranovic:em mi 
nistrem .spraw zagranicznych 
Josioem Vrhovcem i członkiem 
prezydium Związku Komuni­

stów Jugosławii Stanę Dolar 
cem; Agencja Tanjug określi­
ła dialog jako konstruktywny 
rzeczowy i otwarty, a <ozwój 
wsoółpracy miedzv ?bu pań­
stwami — jako Domyślny

Porozumienie
RWPG - EWG?

niektórych 
powoduje, 
ciągników 
rolniczych 
maganego,

części zamiennych 
że stan gotowości 
i innych maszyn 

jest niższy od wy-
a remont sprzętu

potrzebnego do jesiennych 
prac polowych jest utrudnio­
ny. Dlatego wysiłkowi załóg 
technicznego zaplecza rolnic­
twa musi towarzyszyć pełne 
i terminowe wywiązanie się 
przemysłu z przewidzianych 
dla rolnictwa dostaw. (PAP)

Harcerskie łato
Około miliona osób zostało w 

piątek ewakuowanych z zala­
nych przez powódź rejonów w 
różnych częściach Indii, głów 
nie w stanach północnych. 
Liczba śmiertelnych ofiar po­
wodzi, spowodowanych przez 
intensywne deszcze monsuno- 
we, wzrosła w piątek do 325 
Pod wodą znalazły się tysiące 
wiosek. Katastrofalna powódź 
trwa od 10 dni. (PAP)

Zmarła 
H. Januszewska
18 bm. zmarła w Warszawie w 

wieku 75 lat Hanna Januszewska
wybitna autorka wielu
dla dzieci i młodzieży.

książek
Na jej

utworach odznaczających się wy 
sokimi walorami ideowymi i ar­
tystycznymi wychowało Się kilka 
pokoleń polskich dzieci.

H. Januszewska była laureatką 
nagrody prezesa Rady Ministrów 
za twórczość dla dzieci i młodzie 
ży, nagrody II stopnia ministra 
kultury i sztuki. W br. otrzyma 
ła nagrodę państwową I stopnia.

Można bardzo wiele
Dokończenie ze str 3

umieć wykonywać więcej czyn 
ności. To ułatwia przesuwanie 
ludzi1 w przypadkach braków 
jakichś podzespołów lub awa­
rii maszyny. Żeby przestoje 
ograniczyć do minimum — w 
pierwszym półroczu udało sie 
je mniejszyć kilkakrotnie w 
porównaniu z rokiem ubie-

sław Waligórski, Józef Wójcie 
chowski.

gł . To z kolei przyczyniło
sięjdo znacznego zmniejszenia
a ncji. Bo ludzie mniej cho 

ii, kiedy mają dobrze zor-
garażowaną robotę i lepsza 

wtedy dyscyplina pracy 
twjerdzi zastępca dyrektora 
doi spraw produkcji. Adam Do 
bieliński.

Ale nawet wtedy, kiedy zda 
rzą się przestoje i trzeba póź­
niej nadrabiać zaległości — z.a 
kład zawsze może liczyć na za- 
łogę. Dp tych, którzy swojego 
czasu nie żałują i dają przy­
kład innym, należą m. in.: Zdzi 
sław Czubała, Józef Dominiak. 
Bronisław Jagieła. Bolesław 
Kaczmarek, Kazimierz L.pow 
ezyk. Jań Markiewicz. Roman 
Matysiak, Jan Nowacki, Jan 
Sych^ Bogusław Walczak, Cze

☆
JeśiŁi rytmiczne, pełne wyko 

nywanie zadań produkcyjnych 
jest — w trudnej w całym kra 
ju sytuacji zaopatrzeniowej — 
sukcesem, to . załoga „Polmo” 
w pierwszym półroczu go osiąg 
nęła. Zasługa to ponad 4500 
pracowników zakładów w Po­
znaniu, Gnieźnie, Grodzisku, 
Kaliszu i Złotowie. Fabryki, 
która oprócz poszukiwanych 
przez rolników i sprzedawa­
nych także na eksport „Tarpa 
nów”, produkuje najrozmai­
tsze podzespoły dla motoryza­
cji i części zamienne. I która 
ma duże perspektywy, związą 
ne z nową wersją „Tarpana”

Produkcja nowego samocho 
du na pewno pociągnie za so­
bą komplikacje. Alę o tym nie 
mówi się w fabryce. Czeka się 
natomiast na satysfakcję, jaka 
przyniesie zmieniona wersja 
samochodu Bo wszyscy się w 
zakładzie do „Tarpana” przy­
wiązali ? chcą. żeby był on 
lepszy, ładniejszy Nowy wóz 
będzie więc dla załogi premią 
za debrą robotę

GRAŻYNA SZULAK

Spływ Dunajcem
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Spływ Dunajcem należy zawsze do największych atrakcji tury­
stycznych Pienin.

\ CAF — Momot

Jak informuje agencja 
TASS, w dniach 16—18 lipca 
br. odbyło Się w Genewie ko­
lejne posiedzenie redakcyjne 
grupy ekspertów, opracowują­
cej wspólny orojekt Dorozumie 
nia o ustanowieniu stosunków 
między Rada Wzajemnei Po­
mocy Gosuodarczei a Eurooej 
ską Wspólnota Gospodarcza

PAP

Wznowienie
H Pogody dla bogaczy"

W serii ..Klub Interesującej 
Książki” wznowił PIW Dowieść 
Irwina Shawa ..Pogoda dla bo­
gaczy” spopularyzowaną przez 
zrealizowany na jej podstawie 
serial telewizyjny. (PAP)

Spotkanie przyjaźni
w Prądówce

Siedem flag narodowych 
wciągnięto wczoraj na maszty 
leśnej bazy Chorągwi Poznań­
skiej ZHP w Prądówce. Harce 
rze z Hufca Gniezno, pionie­
rzy z Bułgarii, Czechosłowacji. 
NRD i Węgier oraz członkowie 
młodzieżowych organizacji z 
Finlandii J Francji spędzą tu 
razem trzy tygodnie. Ich treś 
cią będzie nie tylko wspólna 
zabawa i praca, ale także wza 
jemne poznanie się, swych kra 
jów. zadzierzgnięcie i pogłębię 
nie przyjaźni młodzieży Słu­
żyć będzie temu bogaty pro­
gram przewidujący ogólno- 
obozowe dni oos’rze?ólnveh

narodowości, imprez^ organizo 
wane kolejno przez różne gru 
py. Goście harcerzy poznają 
też nasz kraj poprzez liczne wy 
cieczki.

Na uroczyste otwarcie Mię­
dzynarodowego Obozu Przy­
jaźni „MALTA” 80 Chorągwi 
Poznańskiej przybyli między 
innymi: członek Sekretariatu 
KW PZPR w Poznaniu, kiero­
wnik Wydziału Organizacyjne 
go KW Stanisław Komor 
niczak, który złożył młodzieży 
życzenia udanych wakacji ; na 
wiązania wielu przyjaznych 
kontaktów, oraz wicekurator 
Stefan Barłóg. (SD

W Nikaragui
Rocznicą 

zwycięstwa rewolucji

Marsz byłych
faszystów w Hiszpanii

Cała 
19 bm. 
cięstwa 
kraju,

Nikaragua obchodziła 
pierwszą rocznicę zwy 
rewolucji. W stolicy 
Managui, odbyła się

wielka manifestacja setek ty­
sięcy ludzi. Na trybunie za­
siedli członkowie rządu, kie­
rownictwa Frontu Wyzwole­
nia Narodowego im. Sandino 
oraz delegacje zagraniczne.

Owacjami przyjęto wystą­
pienia Fidela Castro, przywód 
cy Kuby i ruchu państw nie- 
za angażowanych

Na zakończenie uroczystości 
na placu „19 Lipca” była de­
filada wojskowa. (PAP)

W Twcji
Zamach 

na N. Erima
Tureckie siły bezpieczeń­

stwa rozpoczęły potężną ope­
rację poszukiwania czworga 
zamachowców, którzy w so­
botę dokonali zamachu na 
byłego premiera tego kraju Ni 
hata Erima, najważniejszego 
dotychczas polityka zabitego w 
wyniku narastającego terro­
ryzmu. Erim oraz jeden z 
członków jego ochrony zosta­
li zabici w miejscowości Dra 
gos (60 km od Stambułu) w 
chwili, gdy były premier opuś 
cił swój samochód, by udać 
się na plażę. (PAP)

Wizyta w Polsce ministra 
kultury i informacji Francji

20 bm. zakończył wizytę w 
Polsce minister kultury i in­
formacji Francji Jean — Phi- 
lippe Lecat. złożoną na zapro 
szenie ministra kultury i sztu 
ki. W czasie pięciodniowej wi 
zyty przeprowadził z przed­
stawicielami władz państwo­
wych rozmowy na temat aktual 
nego stanu ? perspektyw roz­
woju polsko-francuskiej, współ 
pracy kulturalnej. Przebywał 
w Warszawie i Krakowie, za­
znajamiając się z życiem kul­
turalnym i ochroną zabytków 
Zwiedził też muzeum martyro 
logii i tereny byłego hitlerow 
skiego obozu zagłady w Ośwte 
cimiu - Brzezince.

Min. Lecat przyjęty został

przez zastępcę członka Biura 
Politycznego KC PZPR, wice 
premiera Kazimierza Barci- 
kowskiego. Rozmowa dotyczy 
ła zacieśnienia współpracy 
kulturalnej i rozwoju kultury 
obu krajów.

W rozmowach z ministrem 
kultury i sztuki Zygmuntem 
Najdowskim omówił aktualny 
stan i perspektywy rozwoju 
polsko-francuskiej współpracy 
kulturalnej zwłaszcza w takich 
dziedzinach jak wzajemne w- 
po wszech ni en te literatur,
twórczości filmowej, mnEyczr 
nej i dramaturgii. Wiele miej 
sca poświęcono sprawom za­
cieśnienia współdziałania w 
ochronie zabytków. (OPAP)

Okolicznościowe sesje KSR
Dokończenie ze str. 1 

rodzenia Polski został odzna­
czony dyrektor „Tonsilu” — 
Jan Malik, a Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski — główny energetyk — 
Mieczysław Maik. Ponadto 
wręczono Złote, Srebrne i 
Brązowe Krzyże Zasługi, od­
znaki resortowe, regionalne, 
zakładowe i stowarzyszenio­
we.

Również w piątek sesja 
KSR odbyła się w Swarzędz- 
kich Fabrykach Mebli. Zorga­
nizowano ją z okazji zdobycia 
przez przedsiębiorstwo, jako

jedno z dwóch w Wielkopoł- 
sce (obok „Telkom-Teletry”) 
pierwszego miejsca w V Ogół 
nopolskim Konkursie Dobrej 
Roboty. Sukces ten SFM od­
niosły już po raz trzeci. W se­
sji KSR uczestniczyli przed­
stawiciele władz partyjnych i 
administracyjnych Poznań­
skiego i Leszczyńskiego (w 
którym SFM ma’ cztery zakła­
dy) z sekretarzem KW PZPR 
w Poznaniu, Józefem Scibi- 
szem. SFM otrzymały odzna­
kę honorową Za Zasługi dla 
Województwa Leszczyńskiego, 
a wyróżniającym się pra­
cownikom wręczono odznaczę 
nia państwowe, regionalne i 
branżowe, (gra)

„Duży Lotek
LOSOWANIE I

W piątek w s-tolicy Hiszpanii 
członkowie skrajnie prawico­
wej partii „Nowa siła” (Fuerza 
Nueva) urządzili marsz w 44 
rocznicę zwycięskiej dla sił fa 
szyzmu wojny domowej, która 
rozpoczęła w Hiszpanii pra­
wie 40-letnie rządy generała 
Franco. 25-tysięczny tłum 
byłych faszystów i zwolenni­
ków rządów faszystowskich 
zgromadził się na madryckiej 
arenie „Las Ventas”, służącej ■ 
zwykle jako miejsce walki by­
ków. Podczas dwugodzinnego 
wiecu wznoszono antydemokra 
tyczne hasła. Wielu dawnych 
falangistów ubranych było w 
mundury tej organizacji.

PAP

4, 6, 31. 39. 40, 47 (24)

LOSOWANIE n
7, 29. 40, 43 . 48. 49

Końcówka band. 7257

Koziołki*4
LOSOWANIE I

3, 31, 34 36. 47

LOSOWANIE II
1, 4, 8, 33. 47 

Końcówka band. 31818
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Oświadczenie po konferencji w Vientiane
Po zakończeniu konferencji 

ministerialnej w Vientiane z 
udziałem ministrów spraw za 
granicznych Wietnamu — 
Nguyen Co Th acha i Laosu — 
Phounna Sipraseutcha oraz re 
orezentującego Kampuczę mi­
nistra ińformacji Keo Chan- 
dy. opublikowano oświadcze­
nie. w którym trzy socjalisty­
czne kraje indoehińskie pona­
wiają swe propozycje z 5 sty­
cznia br. w sprawię unormo­
wania stosunków miedzy nimi 
a innymi państwami Azji po­
łudniowo - Wschodniej.

Laos. Kampucza i Wietnam 
proponują: podpisanie dwu- 
lub wielostronnych układów 
między nimi ą Tajlandią w 
sprawie nieagresji, nteingeren 
cji w sprawy wewnętrzne 
oraz niewykorzystywania wła? 
nych .terytoriów jako baz do 
dziąłań przeciwko innym kr» 
jom; podpisanie dwustron­
nych układów o nieagresji
pokojowym współistnieniu
między nimi a innymi kraja­
mi Azji Połud niowo-W schód - 
niej. (PAP)

Poloniiny festiwal 
w Rzeszowie

W Rzeszowie nastąpiło 20 
bm. uroczyste otwarcie V Swia 
towego Festiwalu Polonijnych 
Zespołów Folklorystycznych. 
Na tę największą imprezę arty 
styczną tegorocznego polonijne 
go lata przybyło 46 zespołów 
pieśni i tańca skupiających po 
nad 1600 osób z Australii. Bel 
gil. CSRS. Danii. Francji. Ho-
lan d ii. 
USA, 
tanii.

Do 
nie 
sta

Kanady, RFN. Szwecji, 
Węgier i Wielkiej Bry-

szczególnie odświęt- 
udekorowanego mia- 

przybyły m. m. zespoły
„Biały Orzeł” z Francji, „Po 
lanie” z Kanady, „Echo”, Łę- 
wiczante” i „Trojaki*’ z USA, 
„Polski teatr folkloru” z Au 
strii, ..Krokusy” z Belgii i „Kra 
kowiak” z RFN. (PAP)

We Wrocławiu

Ujęcie 
włamywacza

Funkcjonariusze Milicji Obywa­
telskiej we Wrocławiu w wynfira 
błyskawicznej akcji wykryli i u- 
jęli groźnego przestępcę — sprawr 
cę włamania do pomieszczeń bm 
rowych lokomotywowni PKP Wro 
cław — Brochow. Złodziejskim 
łupem stały się kasety z zawartoś­
cią 450 000 zł przeznaczonych 
wypłaty pożyczek dla koteJaiKy 
■wrocławskiej DOKP. IPAJW
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21
Pon coz -ieu

Andrzeja 
Daniela

Święto 
Odrodzenia22

Wtorek
T- •mo I .W B*—

Słońce: 4.55-21.02

ry „Rigolętto”;
o wsi; <3.51 W. 
symf. „Kościelec

TEATRY

Nieczynne.

KLUB ROZRYWKI „BROWAR-
(park Kasprzaka) — wtorek g.
Halina Frąckowiak zaprasza.

20

KINA

PONIEDZIAŁEK i WTOREK

KDF MUZA — g. 15 „Zabawka” 
(fr, 12 1.), g. 17.30 „Olimpiada” 
(poi. 12 1.), g. 20 „Dzień weselny” 
(amer. 15 1.).

APOLLO — g. 15 „Jenny i Ton- 
by wśród dzikich zwierząt” (amer.
b.o.), g. 17.30, 20 „Z przewiązany­
mi oczami” (hiszp. 18 1.).'

BAŁTYK — g. 10, 12.30,
22.30 „Dziedzictwo” (an-g. 18 1.),

15.30,

g. 18, 20-15 „39 stopni” (ang.)
GWIAZDA — pan. g. 15.45, wt. 

g. 11.45, 13.55 „Hallo Szpicbródka” 
(poi. 15 1.), pon. g. 17.45 , 20, wt. 
15.45, 18, 20.15 „Superexpress w 
niebezpieczeństwie’, (jap. 15 L), wt. 
g. 10 — seans zamknięty.

JAGIELLONKA — g. 16, W — 
seanse zamknięte.

MALTA — g. 16 „Podróż Sind- 
bada do złotej krainy” (ang. b.o.), 
g. 18 „Sekret Enigmy” cz. I i II
(poi. 12 1.). 

OSIEDLE g. 16 Bajki (poi
b.o.), g. 17 ..Ojciec królowej” (poi. 
b.o„ g. 19 „Śmiertelny pościg” 
(fr. 15 L).

PANCERNIAK — wt. g. 17, 19.30 
„Sami swoi” (poi. b.o.).

RIALTO pon. g. 10, 11.15
.Przygody Calineczki” (jap. b.o.),

g. 12.30, 15, 17.30, 20. Wt. 15, 17.30,
20 „Obcy — 8 pasażer «Nostromo»” 
(ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 119 „Prom do Szwecji” (poi.

SŁONCE — g. 15.30. 17.30
runek 
b.o.),

czarnego księcia’
.Poda 
(radz

g. 19.30 „Porwanie Sayoi”
(poi. 12 L).

TĘCZA — g. 15.30 „Żurawie przy 
leciały wcześnie” (radz. 12 1.), g. 
17.15, 19.30 „Gwiezdne wojny’ (a- 
merykański 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
wt. g. 16.15, 18.30 „Powrót różowej 
pantery” (ang. 12 I.).

WILDA ' — g, 10 „Ebirah, pp- 
twór z głębin” (jap. 12 1.). g. 12.30, 
15.15 „Mistrz rewolweru” (amer 
15 1.), g. 17.30, 20 „Chiński svn- 
drom” (amer. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — pon. g. .17, 
19 „Hotel klasy łux” (poi. 15 1.), 
wt g. 15 „Skrzydełko czy nóżka”
(fr. b.x), g 17/19.15 „Niewinni 
brudtr* i rękach” (fr. 18 1.).

Zoo (Stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g 
do 20.

o

9

C DYŻURY J

SZPITALE: PONIEDZIAŁEK — 
interna, chirurgia, okulistyka, neu
rologia ul. Walki Młodych 7
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
WTOREK — interna, chirurgia, la 
ryngologia. — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7.

PONIEDZIAŁEK i WTOREK

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Katunkowę^o w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
Publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel 791-891; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 103, 
tel. 544-44; Swarzędz, ul. Wianko­
wa, tel. 544-44 i 147-399; Luboń, 
pl. Wolności 6. tel. 544-44 i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służbv Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czvnny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie- 

informacji, porad lekarskich i 
■rawniczych, przyjmuje skargi, 

interwencje.
Telefon Zaufania 988, porady 

nrawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko <Ivżurv nocne: 
Dąbrowskiego 1404142, Kórnicka 24, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewi­
cza 22, Słowiańska paw. 104. s+a- 
rołęcka 1, Głogoy/ska 107/109. Os. 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcin­
kowskiego 21 (całą dobę).

BKMflWWSHMaBWBSaŁiu.
RADIO jj

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 
I: 6 Sygnały dnia; 9 Lato z Ra 
diem oraz relacje z Olimpiady:
11.40 fu Radio Kierowców: 
Inf z Igrzysk Olimpijskich; 
Mozaika polskich melodii: 
Przy muzyce o Olimpiadzie,'

12.30

14
Studio „Gama" oraz relacje z
Olimpiady;
Radiokurier 
Olimpiadzie:

16 Tu Jedynka; 17.30
18 Przy muzyce o
19.20 Przy muzyce

o Olimpiadzie; 21.05 Inf. z Igrzysk 
Olimpijskich; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.20 Inf. z Igrzysk O-
limpijskich; 
turalny Pr. I;
ska 
ny;

22.23 Magazyn Kul
23 Wita Wąs PN-

- magazyn słowno-muzycz- 
23.45 Przegląd dnia olimpij­

skiego.
Wiadomości: 

10. 11, 12.05,
0.01. 1, 2. 3, 5, 9.

15. 15.10, 19, 20. 31,

PROGRAM 
rannym 13a

li: 7.35 Koncert po- 
Dialpgi i zbliżenia;

9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 „Zabytki War 
szawy Teatr Wielki”; 10.30 Z 
nagrań Benny Goodmana; 10.46 
Sprawy rodzinne; 11 Wakgcje me 
lomana — recital wiolonczelisty 
R Jabłońskiego; 11.35 Postęp, 
dom, nowczesność — porady prak 
tyczne dla kobiet; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Tańce kom­
pozytorów polskich; 12.25 Uwer­
tury G. Rossiniego; 12.55 „Oprócz” 
śpiewa Maanam; 13 Dobre, ole 
mało: 13.10 G. Verdi: Fragm ope

11909'
Poemat

M.IO
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Schuberta; 15.20 Wakacje 
na własny rachunek; 16 Nowoś­
ci radiowego studia; 16 10 Muzy­
ka polska ubiegłego stulecia; 16.40 
„Nim się książka ukaże” — 
„Faun o zimnych rożkach” — 
fragm. pow.; 17 Blaski i cienie 
muzyki jazz-rock; 17.20 Notatnik 
kulturalny; 17.30 .Portret piss-k!

Hanny Januszewskiej; 18 Pola 
cy laureatami międzynarodowy eh 
konkursów muzycznych; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18 40 
Radiowe spotkania; 19 Radiowy 
leksykon smyczkowców; 20 Sal­
do. Panie Dyrektorze; 20.20 koń 
trapunkty — tygodnik o muzyce 
XX wieku; 21.40 Gra „Musica 
aurea” — zespół instrumentów 
dawnych przy Uniwersytecie w 
Ltege: 22 „Jak zostać żurnalistą
radiowym nr 53; 23 „To ! owo”
— audycja Heleny Wielowieyskiej; 
23 35 Cc słychać w świecie. 23.46 
Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM Hi; g.05 Za kierow­
nicą; S.40 Kiermasz płyt wytwór 
ni Bałkonton; 9 „Śmierć po ir- 
Landzku” — ode pow.; 9.10 Ma 
ła poranna muzyka; 9.45 Dysko­
teka pod gruszą; 10.35 Dyskote­
ka pod gruszą; u z Trójką w 
świat; H 30 Tematy Zbigniewa 
Jaremki; 12.05 W tonacji Trójk” 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
Rozmowy ze Stanisławem Ło­
rentzem — ode. książki R. Jaroc­
kiego; 14 W tonacji Trójki - 
TI; 15.05 Lato w Filharmonii:

cz.
16

Wakacje ze swingiem; 16.40 Ka­
roce Sobieskich; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze 
boje; 18.10 Polityka dla wszysł 
kich; 18.30 Czas relaksu; 19 Pow
w wyd. dżw.
,. Rzeczywistość'
godnia 
Roger” 
ku” —

J. Putramen
19.35 Opera ’

na godzinę; 21 Zaoomniane kon 
certy fortepianowe — F. Kyhlan: 
Koncert C-dur op. 7; 22.08 Gwaz 
da siedmiu wieczorów — Skaldo­
wie; 22 15 Trzy kwadranse jazzu 
— aktualności — magazyn; 23 Al­
bum polskiej poezji; 23.05 W to 
nacji Trójki: 24 Grają polscy so 
liści i kameraliści (ok. godz.’ 0.50 
— Wiadomości, 0.55 — Program 
dzieii następny).

Wiadomości: 6.15, 7, 3, 10 30 
15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: G. Torelli —

Świąteczne imprezy artystyczne
w amfiteatrach i na estradach

Z okazji święta 22 Lipca w Poznaniu odbędzie się wiele 
interesujących imprez artystycznych.

W poniedziałek, 21 lipca na tarasie „Arkadii’ przy pl. 
Wolności o godz. 17.30 koncertować będzie orkiestra po- 
znańskich Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego. Na­
tomiast o godz. 21.30 na Starym Rynku odbędzie się, skupia­
jący zawsze 'wielu widzów, pokaz „Światło i dźwięk”.

22 Lipca imprezy odbywać się będą na kilku estradach.
W Amfiteatrze na Cytadeli o godz. 15.30 wystąpi z kon­

certem instrumentalne-wokalny zespół młodzieżowy z Bel­
gii; zaprezentuje on także pokazy taneczne ze sztandarami- 
O 16.30 tamże wystąpią „Miewające pielęgniarki” — zespół
„Malak-ah”, zaś o 17.30 zespół Pieśni 
ska”. Koncerty na- Cytadeli, prowadzić 
senkarz Andrzej Lajborek.

Na -stradzie na Łęgach Dębińskich 
wać będzie orkiestra dęta. ZNTK, a o

Tańca „Wielkopol- 
będzie aktor i pśo-

ce godz. 16 koncerto- 
16.45 orkiestra dęta

HCP. O 17.30 rozpełznie się koncert estradowy artystów scen 
dramatycznych i muzycznych w Poznaniu, a o 18.30 — wy­
stępy Zespołu Pieśni i Tańca „Cepelia”.

Na estradzie nad Rusałką (początek o godz, 16) z koncer­
tem estradowym wystąpią artyści scen poznańskich, o godz. 
17 rozpocznie swój koncert zespół muzyczny „TROJ-BAND” 
Spółdzielni Mieszkaniowej Osiedle Młodych. O godz. 18 wy-
stąpi zespół „Malakah”. Koncert pad 
Piotr Szczechowiak.

W Amfiteatrze w Parku Tysiąclecia o 
z koncertem zespół „Cepelia”, o godz. 17 
dorobek zespoły artystyczne PGR-ów, a o

Rusałką prowadzi

godz. 16 wy stąpi 
zaprezentują swój 
18.15 koncertować

Przebudowa skrzyżowania

Pracownicy Komunalnego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych 

modernizują skrzyżowanie ulic Serbskiej i Naramowickiej w Po­
znaniu. Po zakończeniu tych robót, co ma nastąpić wkrótco, zo­

stanie założona sygnalizacja świetlna.
Fot. — R. Królak

będzie zespół „TROJ-BAND”. Koncert poprowadzi Jan Przy- 
bylsiki.

Na tarasie „Arkadii” o 17.30 rozpocznie grać orkiestra dę­
ta ZNTK.

Na „Polanie nad Wartą” o godz. 16 zacznie się koncert 
zespołów artystycznych Spółdzielni Mieszkaniowej Osiedle 
Młodych, a o godz. 21 — projekcje filmów fabularnych.

ębran)

— K. Szymanowski: ..Król
19.50 '..Śmierć po irlandz 

ode. pow.; 20 60 minut

donoszą

na

12,

.. . --------- , So
nata eon strometi e tromba; 8.10 
F^lrada pi zy jaźni; 8.35 Ginące 
zawody — „Siodlarz”; 8.50 Graj 
kapelo; 9 „Wędrujemy z pioseń 
ka”; 9.25 Ludwig van Beethoven: 
Kwartec smyczkowy Es-dur op 74- 
10 Jęz. francuski; 10.15 „Deszcz” 
— śpiewa Ewa Bem: 10.20 Teatr 
Baśni: „Pastusze szaty”; 10.50 Te 
mat w trzech wersjach: 11 Jak 
fotografować; 11.15 Pierwsza po

"I ^Ukąszenia i użądlenia”: 
11.35 Berlińscy filharmonicy gra 
ją fragmenty instrumentalne z 
oper G Vm-diego (stereo); 
Czas dobrych gospodarzy; 
Giełda nłyt (stereo); 13 i 
Tu studio Stereo (stereo); 
Kubańskie rytmy ludowe: 
,.W Jezioranach”; 15.40 Książki? 
dc których wracamy: „W poszu- 
k.iwąniu straconego czasu” — frae 
ment i pow. m. Prousta; 16 05 
Homo creator — Sylwetka społ-cz 
nego działacza pierwszych lat bu 
£owy Polski Ludowej; 16.25 Aud. 
iBin Z »kVrSie rosyjskiego:

a moteW spiera; 16.50 
^r5ss: 17 z taśmoteki spi 

^era, 17 45 A ud oświatowa; 17 30
SD,ltera; 17 40 Aud 

nla dzieci; 17.55 Stereo: Muzyka 
r Swa1’-25 Lublinem
nv- w ~ montaż historycz­ny. 1® Ekonomia na co dzień — 
Kon w gospodarce świtowej- M 15 

bel^WieJ 
2, 25 Koncertv Vivaldie

nt a zacłiowanie — aud z 
Barkarola Pr°^ 22 ”

S W Skalmierzycach w woje­
wództwie kaliskim, prowadząca 
„Dacię” potrąciła na przejściu 
dla pieszych mężczyznę, który po­
niósł śmierć na miejscu.
• W Chojęcinie w województwie 

kaliskim, zginął mężczyzna. 
Wszedł on nagle na jezdnię, gdzie 
został potrącony przez „Fiata” 
126p.
• Na zakręcie drogi w Głuszy­

nie pod Poznaniem autobus wje­
chał w niedzielę w południe do 
rowu i przewrócił się. Sześć osób 
odniosło lekkie obrażenia.
• W Ujściu w województwie 

pilskim zderzyli się motocykliści. 
Jeden z nich został przewieziony 
do szpitala w Chodzieży.
• W Stawiszynie w wojewó­

dztwie kaliskim wipadł na zakrę­
cie drogi w poślizg samochód mar 
ki „Ford” i uderzył w narożnik 
domu. Nieostrożnie jadący kierów 
ca został ranny.

© W Pile odniósł obrażenia 17- 
let.ni, nietrzeźwy chłopiec, który 
zabrał bez pozwolenia gokart i 
wyruszył nim na przejażdżkę. Po 
dróż była krótka, gdyż w nieda­
lekiej odległości od miejsca star­
tu .zderzył się z „Nysą”.

© Niezasygnądazowamie zmiany 
kiie-ruinku jazdy przez rowerzystkę 
doprowadziło do wypadku w Śre­
mie. Zajechała ona bowiem drogę 
„Zastawie”, której właścicielka, 
nie chcąc najechać na rowerzyst­
kę, skręciła w bok i uderzyła w 
d-rzewo. Prowadząca samochód i 
jej pasażer zostaM ranni.-
9 Ciężkie obrażenia i pobyt w 

szpitalu — oto finał nieostrożne­
go przechodzenia przez ul. Miesz 
Ija I w Gnieźnie. Pieszy wpadł tam 
pod samochód osobowy, gdy 
wszedł nagle na jezdnię.

© W Zaniemyślu w wojewódz­
twie poznańskim, motocyklista za 
jechał drogę motorowerzyście, w 
związku z czym d-ószło do zderze 

,.nia wspomnianych pojazdów. 
Obydwaj mężczyźni przebywają w 

•szpitalu w Środzie.
• W Czempiniu w poibłiżu Poz­

nania odniósł poważne obrażenia 
6-letni chłopiec, który wipadł pod 
samochód osobowy, (b)

Hpidsteck.
Wiadomość

G.

12.05
12.25
13.50
14.45

Faure gra E.

6-40. 12. 15, 16. 22.55.
WTOREK — PROGRAM I- 7 m 

Moskwa z melodią i piosenka- a ns 
“ST"*-2

9 ••G'dv Piosenka•Kk M ‘ Olim-
-L \ 05 Ha szkle malowane 1

7 10 30 Radio­
ty Teatr dla dzieci ,.O oieknet

1 ° otaku Bulbu!szalT l i "iuh:env kraiołwg/-
z OHmp!adv; Tl.50 T-^ans

zmiany warty 
Uznanego Żołnie- 

’ łzawię . 12.20 Muzyka: 
1^ R. Łac1e z Olimnładw 1330 Lin- 
eowa wizytą; 14 w Muzyka; 15 Konc. 
żvCBeń; ’6 05 Teaf PR- „Bie-

~ POW ż Nienackie­
go ot Podniesienie”: 17 Muzyka 
nęlskieąo ekranu ’ relacje z Ołim- 
o:adv is m Por*-et słowem malowa 

1L15 mwzycP o Olimuia- 
dzie: 20 ..w świątecznvm ko-rowo- 

— i relacje z Olimr>iadv: 21.05 
„Słownik literacki”: 22.35 Premie. 
rv jazzu polskiego: 23.05 Studio 
Gama na dobranoc: 23.45 Przegląd 
dnia 01 im pilski ego

Wiadomości- 0.03. 1 2 3 4 5 6 
7. 8. 10. 16 19. 21. 23.

PROGRAM II: 7.35 Koncert pol­
skich zespołów regionalnych; 8 
Koncert poranny; 8.30 „Poezja i 
■..... ”’ka- - ..*=<rofv o oj^T/żn:
9 Utwory K Serockiego i S Wie- 
chowicza: 10 Radiowy Bedeker 
Warszawski: 10.30 Śpiewają Śląsk 
i Mazowsze; M Koncert muzyki 
K. Szymanowskiego IV Symf.

(koncertująca) na fortepian i or­
kiestrę op 60; 11.55 „Ukochany
kraj’ — śpiewa Mazowsze; 12

Juliusz Zarębski — romantyk za-

Hymn Państwowy; 12.01 Muzyka

Doznany;
wieczorów

22.08 Gwiazda siedmiu
Skałdowie;

Poznańscy konserwatorzy odnawiają 
zabytki w czterech województwach
Poznański oddział Pracowni 

Konserwacji Zabytków prowa 
dzi prace konserwatorskie 
Adaptacyjne wielu obiektów 
.zabytkowych w Poz-jaańskiem. 
Leszezyńskiem, Kaliskicm i 
Ziolonogórskiem.

W Poznaniu PKZ przystoso­
wuje obecnie m. in. zabytko­
wą kamienicę przy Starym 
Rynku 49 dla potrzeb „Desy” 
Kontynuowane są także prace 
w dawnej Loży Masońskiej 
przy ul. Grobla 15. W tym obiek 
cie zbudowanym na początku 
XIX wieku będzie miało sie­
dzibę Muzeum Etnograficzne. 
Będzie to oddział Muzeum Na 
rodowego w Poznaniu, które 
jest też inwestorem adaptacji 
owego zabytkowego budynku. 
Zabiegom konserwatorskim 
poddawany jest także pawilon- 
unikat przy ul. Garbary 96.

Powstał on w XIX wieku. Nie­
wielki ten obiekt — po zakon 
czeniu w nim robót —prze­
znaczony będzie dla Pracowni 
Konserwacji Zabytków. Po­
nadto wkrótce przystąpi ś.ę do 
zabezpieczenia pozostałości 
Bramy Wronieckiej.

Pracownie Konserwacji Za­
bytków obok wykonawstwa zaj 
mują się także tym wszyst­
kim, co poprzedza odnowę za­
bytków. Przy PKZ istnieją 
rozmaite pracownie takie jak 
projektowa, archeologiczna, 
dokumentacji naukowo-hisiory 
cznej, konserwacji malarstwa 
i mebli zabytkowych.

W kraju jest 14 oddziałów 
PKZ. Poznański należy do czo 
łówki. W ubiegłorocznym 
współzawodnictwie pracy za­
jął drugie miejsce, fan)

22 bm. dla dzieci
Bez biletu do Zoo

Dyrekcja Wielkopolskiego 
Par-ku Zoologicznego zachęca

dzieci, i młodzież szkolną do 
zwiedzania 32 bm óbu poznań 
skich ogrodów zoologicznych. 
— przy ul. Zwierzynieckie^ i 
Krańcowej. W tym dnJu wstgp 
dla uczniów jest bezpłatny.

Chopina- 12.05 K. I. Gałczyński 
czyta swoje wiersze; 12.15 Polskie 
uwertury operowe; 13 Teatr P R. 
— „Rocznica ślubu”: 14.10 „Kwia­
ty polskiej ziemi” — polska poe­
zja i muzyka ludowa; 14.35 Public, 
międzynar.; 14.45 O Warszawie 
śpiewa I Santor; 15 Radiowy 
Teatr Młodych „Drzewo jabłoni 
na wiosnę”: 15.31 Konc. muz pol­
skiej: 16.30 St 'Moniuszko: Sonaty 
krymskie; 17.20 W blasku wieków 
— magazyn. 13 Nowe nagrania ra­
diowe Pianista J Godziszewski 

• gra wybrane Mazurki z op 50 K.
Szymanowskiego; 18.35 Traktat o 
miejscu na ziemi; 18.55 W Żeleń­
ski — Kwartet c-moll op. 61; 19.30 
„Lipiec 1944”; 20 Arcydzieła pol­
skiej muzyk! lat siedemdziesią­
tych: 20.40 Najwyższe z rzemiosł 
— o sztuce przekładu mówi B. 
Zieliński- 21 Polscy uczestnicy X

Koncert jakiego nie było 
bum poezji polskiej; 23.05 
klubach jazzowych; 23.45 
dniem a snem.

Wiadomości: 14, 19.30. 22.

22.15 
23 Al- 
Noc W 
Między

0.50.

Konkursu Chopinowsk iego
1980 r : 22 Radiowy Tygodnik Kul­
tur ałnv — sylwetki laureatów te- 
gorocznych nagród: 22.40 Dzieła 
Witolda Lutosławskiego: 23.35
Wspomnienia z lubelskiego studia.

Wiadomości: 5.30, 5.36, 6.10, 6.30, 
7.30. 1'4.30. 18.30. 23.30.

PROPRAM HI: 8.35 Lipcowe ryt­
my; 9 „Śmierć po irlandzku” —

Z antologii pol-ode. pow.; 9.10 „
skiej piosenki — J Wasowski; 9.40
Pochwała Marii Bechczyc-Rudnic-
klej. 10 Z antologii polskiej pio­
senki — A. Sławiński: 10.30 Lipco­
we rytmy: M Pow w wyd dźw.

PROGRAM IV: 8.05 Muzyka pol­
ska: 9 Poezja i muzyka (święto 
lipcowe); 10 Klub młodych miłoś­
ników muzyki „Na polską nutę”: 
M Laureaci — prezentacja laurea­
tów nagród państwowych; 11.55 
Ukochany kraj — śpiewa „Mazow­
sze”; 12.01 Muzyka Chopina: 12.05 
Teatr Klasyki dla młodzieży 
„Krzyżacy” — (stereo): 13.30 
Z festiwalowych estrad (stereo); 
14.10 Drzewa polskie — Brzoza: 
14.30 Matysiakowie: 15 Teatr P R. 
— „Pół wieku Teatru PR”- 16.05 
Aud okolicznościowa — „Lipcowy 
bukiet”: 17 Stereo: Polskie pio­
senki- 17.30 Polska współczesna li­
ter atura. chóralna; 18 „Lublin na 
dziejowym szlaku” — montaż hi­
storyczny 18.30 W Szalonek: Pa­
storale na obój i orkiestrę (stereo): 
18.40 Dźwiękowe wtajemniczenia 
— Orły: 19 K. Zimerman gra I 
Sonatę C-dur op. 1 J Brahmsa 
(stereo); 19.35 Ustereofonicznione 
nagrania G Fitelberga (stereo); 
20.05 Dzieła Beethovena pod batu­
tą Wisłockiego (stereo): 21.25 K. 
Zimerman gra II Sonatę fis-moll 
op. 2 J. Brahmsa (stereo): 22 
Pieśni S. Moniuszki śpiewają E 
Podlas i A Hiolskl (stereo): 22.10 
Twórczość filmowa Wojciecha Ki­
lara — „Król i Ptaki” (stereo).

Wiadomości: 7, 16, 22.55.

skwa 80 (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

11.00„Gołąbeczka” — radz. film 
telewizyjny, ode. 3 (kol.);

12.10 — Dziennik (kol.);
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, 1. 13 (kol.);
STUDIO BIS (kol.), w tym:

17.00 — Muppet show — Rita Mo 
reno;

17.35 — „W stronę Rajskiej” — 
reportaż;

T8.05 — Programy wybrane przez 
telewidzów;

19.10 — Program lokalny z Ło­
dzi;

19.30 — Dziennik;
20.15 — Muppet show — Harrey 

Corman;
20.35 — „Skąd się biorą dzieci”’, 

program z cyklu „Mówić nie 
mówić” — reportaż;

21.M — „Gwiazdy, gwiazdki, 
gwiazdeczki” — zespół „Pod 
budą”;

31^35 — 24 godziny;
21.45 — „Kto się boi własnego cia­

ła” — program pt. „Tyłem do 
przodu”;

22.25 — „Historia muzyki, rozryw 
kowej’ — część 3 — „Ragtime”;

WTOREK
PROGRAM 1

— J Putrament 
11.30 Z antologii 
— A Zieliński: 
kraj — śpiewa

„Rzeczywistość”; 
polskiej piosenki 

11.55 Ukochany 
Mazowsze; 12.01

Muzyka Chopina: 12.05 Rep pt. 
„Jedna iest synogarlica moja”; 
12.25 Utwory na skrzypce — Pade­
rewskiego. Szymanowskiego i 
Wieniawskiego: 13.30 Z albumu 
polskie; piosenki - K. Gaertner; 
14.05 Grand Standard Orchestra i 
soliści: 14 30 Z anta logii polskiej 
piosenki — Jan Ptaszyn Wróblew­
ski: 15 Rep pt „Uwertura do ży­
cia”: 15.20 O Wiśle śpiewają: 15.45 
„Łan” — gra kwartet W Gogo­
lewskiego: 16 „Opowiadanie z dia­
błem” — słuch.; 16.40 „Pójdę na 
stare Miasto” — inne przeboje 
sprzed lat; 17 Z antologii polskiej 
piosenki — J Mikuła: 17.20 Histo­
ria pewnych mebli — fragm szki­
cu T. Boya-Żeleńskiego: 17.35 Mu 
zyka polskiego renesansu- 18 Mu­
zyczny tryptyk K Gaertner: 18.30 
Muzyka z seriali telewizyjnych; 
19 Z antologii polskiej Diosenki — 
S Krajewski’ 19.35 Opera .tygod­
nia — K Szymanowski „Król 
Roger”; 19.50 „śmierć po irlandz­
ku” ode. pow.- 20 Muzyczny tryp­
tyk K. Gaertner: 20.40 „Ojczyzna” 
— aud. z wierszy S. piętaka; / 21

PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mo­
skwa 80 (kol.);

13.30 — ' 
cząt 
mie 
ka”, 
ża” - 
(kol.)

Teleferie Telewizji Dziew 
i Chłopców. W progra- 
m. tn. „Niezwykła piąt- 
odc. pt. „Czerwona wie- 

— ang. film animowany

14.55 — Obiektyw;
15.15 — Dziennik (kol.);
15.30 — „Wakacje w kręgu rodzi 

ny” (kol.);
16.55 — „Gołąbeczka” — radz film 

faib.. ode. 3 (kol.).
17.00 — Studio Olimpijskie — Mo 

skwa 30 (kol.);
19.00 — „Cześć ci Polsko” — film 

muzyczny z koncertu galowe­
go XII Festiwalu Pieśni o Oj­
czyźnie — Kraśnik 80 (kol.);

19.20 — Dobranoc (koL);
19 30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji Ta­

deusz Rittlner: „Lato” (kol.);
21,40 — Studio (Olimpijskie — Mo

8.00 — Studio Olimpijskie — Mo­
skwa 80 (kol.);

8.50 — W Starym Kinie: „Romeo 
i Julia” — polski film archi­
walny (komedia);

10.20 — Studio Olimpijskie — Mo 
skwa 80 (kol.);

11.35 — Dziennik (kol.);
11.50 — Uroczysta odprawa wart 

przed Grobem Nieznanego 2cł 
nierza. Transmisja z Placu 
Zwycięstwa w Warszawie 
(kol.);

12.45 — Kołobrźeg-80 — koncert 
amatorów;

13.30 — Filmy Charlie Chaplina: 
„Gorączka złota” — amer. film 
fab (komedia z 1925 r.) — wiel 
ki komik w roM poszukiwacza 
złota;

14.45 — „Pieśń o ziemi naszej” — 
widowisko poetycko-muzyczne

, (koL);
łS-30 — „Piórkiem i węgłem” — 

Grunwald (kol.);
16.00 — Lipcowy koncert Jerzego 

Miliana — koncert orkiestry 
PR i TV w Katowicach pod 
dyr. .Jerzego Miliana z udzia­
łem: Haliny Kunickiej, Ireny 
Sam or, Danuty Stankiewicz, 
Grażyny Świtały, Kazimierza 
Kowalskiego, Stanisława Ptaka 
i innych (kol.); ,

16.30 — „Dziedzictwo Manifestu” 
— Czas wielkich przemian
(koł-fc

17.10 — Studio Olimpijskie — Xo 
skwa 80 (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Z biegłem lat, z bie­

giem dni”, ode 2 pt. „Sezono­
wa miłość” — film ser. TP;

21.45 — „Część nieomal moja” — 
o odbudowie Zamku Królew­
skiego w Warszawie (kol.);

22.05 — Studio Olimpijskie — Mb 
skwa 80 (kol.).

PROGRAM 2

10.40 — „Złotowłosa” — czechosł. 
film fab. (baśń filmowa); ■, 

ia.55 — „Jak. nas widżą” — c
Dniach Polskich w telewizjach 
krajów socjalistycznych; ■ s

12.10 — „Fotogramem zapisanej — 
reportaż filmowy o odbudowie 
Gdańska;

12.25 — „Czysta, żywa...” — re­
portaż filmowy o polskim prze 
myślę włókienniczym i o po­
wstawaniu kolekcji mody;

12.55 — „Jazzowa historia miło­
ści” — program rozrywkowy!

13.15 — „Guliwer 1 tani” — pro­
gram Studia Eksperymenta^ 
nego Telewizji Węgierskiej; L

13.35 — „Kłopotliwe pieniądze” -4 
film dok. prod. NRD;

13.45 — „Lato” — program roz­
rywkowy telewizji czechosło­
wackiej z Haną Zagorovą;

14.10 — „Nim zapłonął znićz” — re 
portaż TP o przygotowaniach 
Tallina do Olimpiady;

14.40 — „Jak wyrwać wielorybo­
wi ząb trzonowy” — czechosł. 
film telewizyjny (kol.); ■

16.05 — „Obraz tamtych dni” — 
o pracy korespondentów wo­
jennych i operatorów filmu­
jących wyzwalanie Polski w 
latach 1944—45;

16.25 — „Żołnierz wrócił z woj­
ny” — radz. film dok,;

16.45 — „Obraz naszych dni* — 
o utrwalaniu obrazu współ • 
czesności przez telewizję;

17.15 — „Paweł i Wirginia” — 
francusko-szwajcarski fiiŁm 
telewizyjny (przygodowy), ode.
6 (kol.):

17.40 — Recital Heleny Czerny- 
Stefańskiej w Żęlazówej Wojj.;

18.45 — „Muzyczne variete” — prą 
gram rozrywkowy telewizji r« 
muńskiej;

19.30 — Dziennik (koL);
20.10 — „Polskie skrzydła” — ffhn 

o przemyśle lotniczym;
20.25 — „Atom i medycyna” — o 

możliwościach i szansach wy­
korzystania atomu w leczrŚA 
ctwie;

20.45 — „Cena ryzyka” — ryzyko 
i odpowiedzialność w sporcie;

21.40 — „Nasz mały show” - pro 
gram rozrywkowy telewizji 
rumuńskiej;

22.00 — „Jak nauczyć się szwedz 
kiego” — czechosł. film telawi 
zyjny (kol.). “



9 Praca
pracownika do 

pracy w gospodarstwie 
rotaym. Chomęcice, stę- 
swwska 4, poczta Komor 
nikł. 39430g

Ogrodnika do róż szklar- 
niowyeh przyjmę. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 39467°.

Młodzież do ogrodnictwa 
przyjmę. Zgłoszenia: Os. 
Kosmonautów 7a m 8 po 
godz. 15. 39653°

Opiekunka do dwuletniej 
dziewczynki potrzebna od 
września. Dobra 7 m 1.

39555g

Blacharza samochodowe­
go przyjmę Poznań.
Przełęcz 38A. warsztat

3955ilg

Zatrudnię spawacza na­
wet po południu Teł 
5*1-24.  39581g

• Syrenę 102 sprzedam 
Szczepana 5 m 16 39408’

i współczucie oraz towarzyszyli w ostatniej 
drodze naszemu drogiemu mężowi i ojcu

ANTONIEMU PRZESTALSKIEMU
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają:
żona, córka i syn

3999}g

Przyjmę tokarza i ślusa­
rza Poznań - Dębiec ul. 
Jodłowa 2 39533g

Kucharza, kucharkę kwa 
lifikowana przyjmę na Go 
gcdnych warunkach do 
pracy w gościńcu 50 km 
od Poznania. Tel. 407-79 
po południu. 39717g

Meebwnika samochodowe­
go zatrudnię, Poznań. 
Dąbrowskiego 485 . 38779g

0 Kupno
Kupię motor do łodzi 20 
— 30 KM (odległość od 
pa węży do dna 70 — 75 
cm). Wiadomość: tel 
32-07-64. 39420g

Fotel dentystyczny ku­
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39622g

0 Sprzedaż
Silnik i skrzynię biegów 
dc Fiata 125p 1300, stan 
bardzo dobry sprzedam 
Poznań, Terespolska 13 

39730g

Ciągniki: RS i Zetor K-25 
samochód Star 25. Mos­
kwicz 407, przyczepę, ła­
dowacz Cyklop. pra^ę

Robot” sprzedam Przy 
byłowicz, Skotnik, gmina 
Miłosław. 39781g

Sprzedam warsztat z za­
prowadzoną produkcją — 
ort gosp domowego 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 39417°

Odstąpię ogródek działko 
wy zagospodarowany Sza 
marzewskiego 36 m 8 oo 
godz. 16. 39442g

Sprzedam nowy motor do 
łcdzi DM-25. Wiadomość: 
tel. 32-97-66. 39421°

Sprzedam jadalnię stylo­
wą, dębową.. Teł. 33-06-81. 

39443g

Asparagus siewka 5 zł 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
39466g.

Sprzedam wzmacniacz PA 
2511. Tel. 28-65-83. 395«5g

Sprzedam błam karakuło 
wy brązowy oraz kożuch 
rozmiar średni Tel. 747-79 
od godz 8—10 39568g

0 Samochody
Syrenę rocznik 1975 sprze 
dam. Poznań. Os. Przy-
Ip.żni 4 m 286. 39597g
Fiata 125p MR stan ideał 
ny. Volkswagena 1500 
sprzedam. Przeźmierowo
Ogrodowa 25 A. 39869g
Sprzedani Fiata 125p 1300 

i— blacharka do rem.ń- 
tu Stanisław Nowak
Wygoda. 64-320 Buk 

39373g

Skodę S-100 sprzedam
Konarzewska 15 39280g

Sprzedam ciężarową Stec 
dę MS-24, 8 ton. Poznań, 
Rzeczna M. 39445g

Skodę 1040 BM rocznik
1967 sprzedam. Piekary
12a m 13. 39512g

Zastawę 750 po kapital­
nym remoncie sprzedam. 
Poznań, Os. Zwycięstwa 
10D m 38 . 395S9g

Sprzedam Fiata 125p rocz 
nik 1976. cena do uzgod­
nienia Ryszard Walko- 
wiak, 64-542 Bytyń.

3958?,g

Sprzedam samochód Fiat 
125p w bardzo dobrym 
stanie Poznań. Stefanów 
skiego 1 m. 1. od godz 
10—20 38811°

Moskwicza 408 sprzedam.
Luboń. Krasickiego 8

39594g

Fiata 126p rocznik '976 
sprzedam. Tel 20-66-47 

39601°

0 Lokale
Wynajmę M-3 z telefo­
nem. okolica centrum Za 
płace 2 — 3 lata z góry 
Oferty .Prasa” Grun­
waldzką 19. dla 39592g

Warsuawa 3 pokoje 47 
m*  zamienię na Poznań. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka M, dła 39340g
Panem pokój wynajmę, 
również garaż. Teł.
33-25-13 po godz. 18.

39402g

Pan pracujący ooszuku- 
je pokoju jednoosobowe 
go. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39468g

Szczecin M-2 telefon, cen 
trum zamienię na kawa 
lerkę w Poznaniu Ko­
rzystne warunki. Poznań, 
tel. 78-06-44 . 39479g

M-4 komfortowe, słonecz­
ne. 65 Piątkowo — za 
mienię na dwa mniejsze 
mieszkania. Tel. 323-557

0 Nieruchomości
Sprzedam duży ogród 
owocowy około 6.5 na 
przylegający do lasu w 
pobliżu jeziora (18 km od 
Poznania) z domkiem 
mieszkalnym c.o.. wod- 
kan.. siła z zezwoleniem 
na hodowlę zwierząt fu­
terkowych — lub zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe o dużym me­
trażu w Poznaniu Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
’9 dla 39419g

OgłOdntrtwo 0,25 ha 490 
mi pod szkłem ogrzewa­
ne, budynek mieszkalny, 
woda, c.o., po kupnie 
wodne — Luboń 3 koło 
Poznania pilnie sprze­
dam. Poważne oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 39424g.

Sprzedani zabudowania 
gospodarcze wraz z mini 
mum 0.30 ha ziemi ornej 
koło Leszna. Oferty „Pńa 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
39464g.

Kupię działkę budowlaną 
na terenie m Poznania
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 39487g.

Sprzedam nowy dom jed 
norodzinny w Gnieźnie. 
Dębińska 14 (przy lesiei 

39544°

Poznań - Grunwald sprze 
dam przedwojenną willę 
dwurodzinną, pomieszcze,- 
nie warsztatowe, garaż 
ogródek. Tel. 625-23 no 
godz. 20 39242°

Posiadającemu prawo 
pierwokupu sprzedam ko 
rzystnie atrakcyjną parce 
le z rozpoczęta budową 
ra Winogradach w oko­
licy Megasamu Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19. 

dla 39403g.

Sprzedam dom na dwie 
rodziny z ogrodem 1200 
mi po kupnie wolne. Po 
znań, Andrychowska 31.

39250°

Sprzedana dom mieszkal­
ny z działką 0,50 ha. Ma 
rian Malicki, Sulęcin gmi 
na Krzykosy, woj. poznań 
skie. 39265g

Działkę ogrodniczą z pra 
wem zabudowy 2412 m! — 
Puszczykowo sprzedam. 
W rozliczeniu M-3 lub 
M-2 własnościowe. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 39322g.

Działkę budowlaną Pusz 
czykowo lub okolica ku­
pię. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 39313g

Dom dwurodzinny, kom­
fortowy dwa garaże ca­
ły podpiwniczony dział­
ka 835 ms. cały wolne 
okolice Puszczykowa nll- 
nie sprzedam Oferty 
, Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 39319g

0 Zguby
10 lipca zgubioną zega­
rek damski z bransoleta 
.Omega” — pamiątkowy

Znalazcę dobrze wynagro 
dzę. Strzelecka 41 m 3. 
tel. 563-65. 39852g

0 Różne
Poszukuję stałych oćFbior 
ców goździków. Luboń - 
Zabikowo, wl. Nowiny — 
Studzienna, Róż atak a.

39244g

Uszczelnianie okien, wy­
mianę śrub na automaty, 
przeróbkę środków okien 
nych poleca USP „Osied­
le” Zakład 411 Kalinow­
ski, tel 20-00-96 39268g

Kupię lub wydzierżawię 
zakład produkcyjny lub 
usługowy — (pączki, wa 
rzyws itp.). Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
39229g.

Betoniarnia w Puszczy­
kowie. ul Źródlana wejś 
cie z Rządowej przyjmu 
je zamówienia na klocki 
betonowe. Gołębniak

Zapewniam odbiór więk 
scych Ilości marchwi 
przez cały sezon na ko­
rzystnych warunkach 
Oferty .Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 39354g.
Fachowe układanie mo­
zaiki i cyklinowanie. Ki 
lian. tel. 22-15-89 39949g
Zlecę podłączenie 4 ple­
cy c.o Luboń 3. ul Trau 
eutta 27 (koło cmenta­
rza). 39418g

W dniu 18 lipca 1980 roku zmarł

BOLESŁAW GRYDYK
były długoletni kierownik 

Księgarni w Rawiczu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 21 lipca 

br. o godzinie 17 na cmentarzu w Puszczy­
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów 
PP „Dom Książki” w Poznaniu

1677-K3

tDnia 17 lipca 1980 roku zasnął w Bogu 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

HENRYK KRONHELM
lat 90

Pogrzeb odby’ się 19 bm. w Wągrowcu.
Pogrążona w żałobie

żona z rodziną
Września, Poznań, Szczecin. 39874°

tDnia ł6 lipca 1980 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany mąż, tatuś, zięć i wu­

jek, przeżywszy lat 67

MARIAN JANDA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim,

o esym z głębokim żalem zawiadamia ją 
żona z córką i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Grochowska 15a. 39741g

tDnia 16 lipca 1980 roku zmarła moja naj­
droższa żona nasza kochana mama, bab­
cia. przeżywszy lat 67. śp.

MARIA IRENA SZYMAŃSKA
z domu Smiechowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm 
o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
mąż. dzieci, wnuki i rodzina

Dom żałoby: ul Głogowska 65 m. 30 . 39873°

W dniu 17 lipca 1989 roku zmarł na-sz dłu­
goletni wzorowy pracownik

WŁADYSŁAW ROBASZYŃSKI
odznaczony odznaką Przodujący Drogowiec.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 24 lipca 

1980 roku o godz 12.30 na cmentarzu junikow­
skim

Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współczu­
cia składają:

Samorząd Robotniczy. Dyrekcja 
i pracownicy 

KPRD w Poznaniu
1680-K3

4- Dnia 18 lipca 1980 roku zmarł nagle, mój 
• kochany mąż. brat, szwagier, wujek, śp.

PIOTR GRANICZNY
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
VI. Dąbrowskiego 35/37 m 24 . 39893g 

+ W dniu 19 lipca 1980 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, nasza najukochańsza żo­

na. mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 46. śp

JOANNA KOŁODZIEJ
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim

W głębokim smutku pogrążeni 
maź. córki i rodzina

39928g

tW dniu 18 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu, 
moja najdroższa żona, mamusia, córka, sy­
nowa, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 23. śp

URSZULA PIASECKA
z domu Pudys

Pogrzeb odbędzie się w środę. 23 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
3999ftg

Dnia 16 lipca 1980 roku zmarł nagle nasz by­
ły długoletni pracownik1 i kolega

inż. bud. MIECZYSŁAW NOWAK
odznaczony Złota Odznaką Zasłużony Pracow­
nik Łączności. Odznaką Honorową Ża Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego, oficer

WP. były jeniec oflagu Woldenberg.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Kierownictwo. Rada Zakładowa, ZRoWiD 
oraz współpracownicy

Dyrekcji Okręgu Pocztv i Telekomunikacji 
w Poznaniu 

1674-K3
i ■» ■mi ii uinii iin—iiii hiibiiw mm——iiiii

Dnia 17 lipca 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św mó.i ukochany maź. przeżywszy lat 34

STEFAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 23 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
ZONA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.15.

Os Jagiellońskie 7 m. 24. 39782g

Dnia 18 lipca 1980 roku zmarł przeżywszy 
lat 72, mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

TADEUSZ GRENDEL
mistrz mechanik maszyn biurowych

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążoną
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Mosina, ul Słoneczna 8. 39913g

tDnia 18 lipca 1980 roku zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa, 
niezapomniana żona

BRONISŁAWA SARBAK
z domu Krzyżaniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 21 om. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
maż. siostra, szwagier i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Luboń 1, ul. Dworcowa 12. 39914°

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 lipca 1980 r. zakończył swoje pracowite 

życie, przeżywszy lat 77. opatrzony Sakramen­
tami św„ nasz ukochany brat, stryjek, wujek 
i szwagier, śp.

ZYGMUNT JARCZYŃSKI
Msza św. żałobna i pogrzeb odbędzie się we 

wtorek, dnia 22 lipca br. o godz. 10.30 w koś­
ciele św. Marcina w Swarzędzu.

RODZINA 
Swarzędz. Podgórna 4.

tDnia 17 lipca 1980 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św„ mój najdroższy i nigdy 

niezapomniany mąż, nasz najukochańszy ta­
tuś, teść, dziadek, brat, szwagier, wujek, prze­
żywszy lat 69. śp.

SZCZEPAN KRAWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 21 bm 

o godz 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona, dzieci i rodzina

Puszczykowo, Marchlewskiego 27 . 39877g

4- Dnia 18 lipca 1980 roku po długich cier- 
• pieniach zakończyła swoje pracowite pełne 
dobroci i poświęcenia życie, napnaszczona Ole­
jami św . nasza ukochana żona, córka, matka 
teściowa, babcia, siostra, przeżywszy lat 57, śp

ZOFIA BEDNAREK
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 21 bm 
o godz 11 39 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążona 
RODZINA

• Prosimy o nieskładanie kondolencji
Ul Kolejowa 21 m. 1 39888g

Z głębokim żalem żegnamy naszego długo­
letniego współpracownika i kolegę

inż. JÓZEFA URBAŃSKIEGO
Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­

decznego współczucia składają:

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, Zarząd 
oraz współpracownicy

Spółdzielni Pracy Farmaceutyczno - Chemicznej
„Ziołolek” w Poznaniu

1676-K3

tDnia T8 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu 
po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 83 
moja droga matka

MARIANNA SKRZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim
Żegnamy Ją z wielkim żalem

syn z rodziną
39824g

Dnia 16 lipca 1980 roku odszedł od nas po 
krótkiej chorobie, opatrzony Sakramentami św, 
mój drogi mąż i dziadek, przeżywszy łat 65

EDWARD MATCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­

dzinie 12.3© na cmentarzu junikowskim.

Żegna Go z wielkim żalem
żona z rodziną

Ul. Poplińskieh 2 m. 8. 39771g

tDnia 8 lipca 1980 roku zmarł nagłe, prze­
żywszy 82 lata, mój drogi, troskliwy maż, 
nasz kochany brat, stryj, wujek i kuzyn, śp.

KAZIMIERZ LULECZKA
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.
Pogrążona w głębokim smutku

tona z rodziną
Pogrzeb odbył się dnia n lipca 1980 roku 

w Bydgoszczy na cmentarzu przy uł. Stepowe] 
na Bielawkach.
Bydgoszcz, ul. Jastrzębia 24/2. Chełmno. Poznań

1670-K3

tDnia 16 lipca 1990 roku zmarł nagle nasz 
kochany syn, brat, mąż, tatuś, przeżywszy 
lat 27, śpy

JAKUB SWOREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 

o god-z. 10.3© na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążoną
RODZINA

tM. Bułgarska I3®a m. 9 . 3993©g

tDnia 19 Mpca 1980 roku zmawia po ciężkiej 
eńorobie, śp.

ROZALIA ZŁOTNICKA
Pogrzeb odbędzie ńę w środę, 33 bm. o go­

dzinie M w Kórniku

PUg-rąlona w smutku

ROD ZIN A

W dniu M lipca 1980 roku zmarła długoletnia 
była pracowniczka naszych Zakładów

JOANNA KOŁODZIEJ
Że^tkamy Ją z głębokim żalem.

Mężowi Zmarłej — przewodniczącemu Rady 
Zakładowej przedsiębiorstwa — wyrazy głębo­
kiego współczucia składają:

Podstawowa Organizacja Partyjna.
Rada Zakładowa, kierownictwo 1 załoga

Zakładów Odzieży Sportowej i Turystycznej 
„Poisport”

M78-K3

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc

Dnia 18 lipca 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, mój ukochany, nigdy niezapomniany 
mąż, troskliwy ojciec, teść. zięć. brat, wujek, 
dziadek, przeżvwszy lat 70

BOLESŁAW GRYDYK
inwalida wojenny,, członek ZBoWiD-u. odzna­
czony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Medalem Za Warszawę. Medalem 
Zwycięstwa i Wolności. Srebrną Odznaka W”- 
norową' ZIW. Srebrną Odznaką Honorową 
Związku Zawodowego Pracowników Książki

Prasy i Radia.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm. 

o godz 17 na cmentarzu w Puszczykowie.
Pogrążona w smutku i żałobie 

żona z dziećmi., i rodziną 
39859g
—I■—■■■■■■■■* — ——

Dnia 16 lipca 1980 roku po ciężkiej chorobie 
zakończył w Bogu swój pracowity żywot prze­
żywszy lat 79. mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

KLEMENS KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. 'o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu na Junikowie
W głębokim bólu i smutku pogrążeni 

żona, syn, synowa i wnuki

Os. Piastowskie 29 m. 35 . 3966Ą;

Dnia 16 lipca 1980 roku zmarł nasz długoletni 
były pracownik

BOLESŁAW LEWANDOWSKI
mistrz szlifierski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 ban, 
o godz 10.18 na cmentarzu junikowskim

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
' współpracownicy

PPRD i Oddział Robót Zmechanizowanych
Poznań, ni. Jasielska 7/1

39843°

tDnda 17 lipca 1980 roku odeszła na zawsre 
w wieku 71 lat, moja droga żona, kocha­
ną matka, teściowa, babcia i prababcia

FRANCISZKA GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 pm. 

o godz, 15 na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Sokoła 5-1 m. 11, dawniej Winiarska 65 m. 3.
39840°

tDnia 15 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, nasza ukochana ma­
teczka. teściowa, babcia i prababcia, lat W. śp

JÓZEFA NĘDZOWA
z domu Goldbek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

W. Swoboda 28, 39706°

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 lip­
ca 1980 roku zmarła moja droga żona, na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­

babcia

LEOKADIA ŁAWNICZAK
z domu Chwiałkowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 lipca 1980 r. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Mu­
rowanej Goślinie. »

W smutku pogrążeni 
mąż i córki z rodzinami

Wszystkim, którzy okazali pomoc 1 współ­
czucie oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 
mego męża. śp.

ALOJZEGO WRÓBLEWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa 
żona z rodziną 

38736g

Wszystkim, którzy łącząc się z nami w ża­
łobie pożegnali naszego Zmarłego ojca śp.

prof. dr ZBYSZKA TUCHOŁKĘ
składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
RODZINA 

39728g



Rekord świerki J 
w skoku o tyczce
Kolejny trzeci rekord świata w 

skoku o tyczce padł w tym Se­
zonie. W piątek na międzynaro­
dowym mityngu lekkoatletycz­
nym w Paryżu 22-letni Francuz 
Phiłippe Houvion skoczył S,7l po 
prawiając poprzedni rekord swego 
rodaka Thierry vignerona o 2 cm.

PAP

XII Rajd Folkloru Polskiego 
dotarł do Poznania

Polski Związek Motorowy, 
Polski Komiltet Oliimipijski o- 
raz Towarzystwo „Polonia” 
zorganizowały XII Rajd Folklo 
ru Polskiego — 1980. Jest to 
impreza turystyczno _ sporto­
wa, której uczestnicy rekrutu­
ją się z Polonii zagranicznej. 
W tegorocznym rajdzie bierze 
udział 51 załóg z 4 państw: 
Belgii, Francji, RFN i Włoch.

Rajd rozpoczął się 14 bm. w 
Zakopanem, a następnie trasa 
jego prowadziła przez Żubrzy 
cę, Wadowice, Oświęcim do Ka 
towic, gdizie zakończył się pier 
wszy etap. Drugi prowadził 
przez Sosnowiec, Częstochowę 
i Piotrków do Łodzi, a trzeci 
przez Kalisz do Poznania. * do­
kąd uczestnicy rajdu przyje­
chali wczoraj.

Na całej trasie zawodnicy o-

W. Marszałek 
wicemistrzem Europy
W fińskiej miejscowości 

Imatra zakończyły się z udzia 
łem zawodników Szwecji, Pol 
ski, CSRS, RFN i Finlandii mo 
torowodne mistrzostwa Euro­
py w klasie „OA” (250 cćm). 
Tytuł mistrzowski zdobył Leif 
Ahlborg (Szwecja). Wicemi­
strzostwo Europy zdobył Wal­
demar Marszałek (Polska). Po 
zostali nasi reprezentanci za­
jęli miejsca: 12. Bogdan Gap- 
ski (LOK Poznań) i 14. Stanis 
ław Lewandowski (Posnania).

Udany rewanż 
V. Gerulaitisa

Amerykański tenisista Vi- 
tas Gerulaitis zrewanżował 
się Wojciechowi Fibakowi za 
porażkę w Wimbledonie. W 
niedzielę w finałowym spotka 
niu turnieju Grand Prix w 
Stuttgarcie Gerulaitis wygrał 
z Fibakiem 6:2, 7:5, 6:2. (PAP)

Dobre wyniki lekkoatletów
W Filadelfii odbył się mię­

dzynarodowy mityng lekkoatle 
tyczny. Nie padł ani jeden te 
kord świata.-ale uzyskano kil 
ka b dobrych rezultatów. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guje 89.14 w oszczepie (rekord 
Azji) Shena Maomao (ChRL). 
48,6 na 400 m opł. Jamesa Wal 
kera (USA). 4.00.87 Mary

Kolejny rajd w Kleinie
We wtorek o godz. 11. w Klei­

nie odbędzie się VI samochodo­
wy rajd „Stop! Dziecko na dro­
dze”. Do udziału w rajdzie zgła 
szać się można jutro o godz. 10.45 
na obiekcie sportowym w Kici- 
nie.

LKS Kicin informuje, że w każ 
dą niedzielę o godz. 11 odbywa 
się motocyklowy rajd Pucharu 
Polski. Treningi przeprowadzane 
są na płycie w Kleinie w każdy 
wtorek i czwartek od godz. 17 do 
19. (wił)

Poniedziałek i wtorek w Moskwie
W poniedziałek na igrzyskach 

olimpijskich w Moskwie rozegra­
ne zostaną następujące konkuren­
cje: BOKS: walki eliminacyjne; 
GIMNASTYKA: program obowiąz 
kowy kob ); HOKEJ NA TRAWIE: 
3 spotkania mężczyzn, w tym mecz 
Polska — Indie; KOSZYKÓWKĄ- 
fi spotkań mężcz., w tym mecz 
Polska — Hiszpania: PIĘCIOBÓJ 
NOWOCZESNY: szermierka PIŁ­
KA NOŻNA: 4 spotkania; PIŁKA 
RĘCZNA: 3 spotkania kob,; SIAT 
KÓWKA: 4 spotkania kob.; PŁY­
WANIE: finały 100 m st. dow. 
kob., 100 m st. dow. kob., 100 m 
st. grzb. mężcz., 200 m st. dow. 
mężcz. i 200 m st. mot. kob.; PIŁ 
KA WODNA: 6 spotkań; SKOKI 
DO WODY: finał trampoliny4kcb.; 
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW: waga 
56 kg; STRZELECTWO, kbks i 
trap; WIOŚLARSTWO: elimi­
nacje kob.;; ZAPASY: eliminacje 
W stylu klasycznym; ŻEGLAR­
STWO

■program konkurencji ‘ wtorko­

prócz prób sprawnościowych, 
które mfusieli pokonać, uczestni 
czyli w spotkaniach z przedsta 
wicielami władz, podziwiali 
występy regionalnych zespo­
łów* folklorystycznych, zwie­
dzali miasta, muzea, parki.

W Poznaniu uczestnicy raj­
du gościć będą do wtorku. Dzi 
siaj o godz. 9 na placu przy 
Stadionie im. 22 Lipca odbę­
dzie się próba Sprawnościowa, 
a Po południu program prze­
widuje uczestnictwo w wystę­
pach zespołów regionalnych w 
Konarzewie, Piotrowie i Ma­
nieczkach. We wtorek przed 
południem goście zwiedzać bę 
dą Poznań, a wieczorem odbę­
dzie się impreza rozrywkowa 
kończąca rajd, połączoną z o- 
głoszeniem wyników, (wił)

J. Zoetemelk wygrał 
„Tour de France”

„Wiecznie drugi”, czyli Ho-' 
lender Jopp Zoetemelk został 
po raz pierwszy w swej karie 
rze zwycięzcą kolarskiego wyś 
cigu zawodowców Tour de 
France. Zoetemelk pięciokrot­
nie plasował się na drugich 
miejscach w „tourze”, ale tym 
razem stanął ną najwyższym 
podium. Zoetemelk wyprzedził 
o 6.55 min. swojego rodaka 
Hennie Kbipera oraz o 7.56 
min. Raymonda Martina (Frań 
cja). (PAP)

Porażka piłkarzy 
Polonii Bytom

Nie powiodło się pałkarzom Po­
lonii Bytom w ich czwartym me­
czu o Puchar Lata. Bytomianie 
zmierzyli się w Nitrze z liderem 
grupy V Plastiką Nitra, przegry­
wając 0:4 (0:2). Zdecydowaną
przewagę w tym spotkaniu posia 
dali gospodarze, którzy przez 90 
minut dominowali na boisku.

PAP

Decker (USA) na 1500 m. 13.31 
na HO m ppł. Reinaldo Nehe- 
miaha (USA). 45.59 na 400 m 
Billy Konhellacha (Kenia 1 
przed Haśsanem Kashefem (Su 
dan) — 45,60 oraz Billv Gree- 
nem (USA) — 45,79. 8058 okt 
Boba Coffmana (USA w dzie 
sięcioboju oraz 5,50 Toma Hint 
hausa (USA) w skoku o tyczce

Festvn rekreacyjny 
na Winogradach

Jutro o godz. 11 w ośrodku przy 
ul. Obornickiej 2 odbędzie się fes 
tyn sportowo-rekreacyjny. W pro 
gramie turnieje piłki nożnej, ten! 
sa ziemnego i stołowego, konku­
rencje strzeleckie, rekreacyjne 
oraz samochodowe' próby spraw 
ncściowe. Atrakcją festynu bę­
dzie start balonu „Canon" Aero 
klubu Poznańskiego. Nastąpi on 
z terenów ośrodka o godz. 11.

(wir,

wych jest następujący: BOKS: 
walki eleminacyjne; GlMNASTY 
KA: program dowolny mężcz.: 
KOLARSTWO: eliminacje 4900 m 
na dochodząpie indywidualnie 1 
finał 1 km ze startu zatrzymane 
go; KOSZYKÓWKA: 2 spotka­
nia mężcz., w tym mecz Polska — 
Jugosławia i 3 spotkania kob.: 
PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY sfrze 
lanie; PIŁKA NOŻNA: 4 spodka 
nia; PIŁKA RĘCZNA: 6 spotkań 
mężcz., w tym mecz Polska — Ku 
ba; SIATKÓWKA: 4 spotkania 
mężcz., w tym mecz Polska — Ru 
munia; PŁYWANIE: finały 4500 
m st. dow. mężcz. i 100 m st. klas 
mężcz., finał 400 m st. dow. kcb 
PIŁKA WODNA: 6 spotkań. SKC 
KI DO WODY; eliminacje tram­
poliny mężcz.; PODNOSZENI! 
CIĘŻATÓW: waga 60 kg; STRZE­
LECTWO: trap; SZERMIERKA 
eliminacje floretu ind. mężcz 
WIOŚLARSTWO: repesaże mężcz 
ZAPASY — styl klasyczny elim. 
i finały; ŻEGLARSTWO.

Igrzyska olimpijskie rozpoczęte
Sobotnia uro 

czystość otwar­
cia XXH 
igrzysk olim­
pijskich, o któ 
rej po krotce ia 
formujemy na 
stronie 1, miała 
wspaniałą oprą 
wę i podniosły 
charakter. Zgo­
dnie z olimpij­
ską tradycją, 
kolumnę ekip 

uczestniczących w igrzyskach, 
wkraczającą wśród gorących

Pierwszy dzień sportowych za­
wodów na moskiewskiej olimpia­
dzie nie przyniósł Polakom sukce­
sów. Nikomu nie udało się stanąć 
na podium. Kolarze zajęli 4 miej­
sce w wyścigu drużynowym, sztan 
gista Stefan Leletko wywalczył 5 
miejsce w wadze 52 kg, na odleg­
łych pozycjach uplasowali się 
strzelcy. Dobrze spisali się n-asi 
reprezentanci w pięcioboju nowo­
czesnym, przewodząc po pierwszej 
konkurencji w klasyfikacji zespo­
łowej. Wygrał swoją walkę bokser 
Kazimierz Adach, ale ź turnieju 
wyeliminowani zostali zapaśnicy: 
Roman Kierpacz i Czesław Kwie­
ciński. Nie odnieśli sukcesów wioś 
larze oraz pływak Bogusław Zy- 
chbwicz. W grach zespołowych wy 
grali swoje mecze hokeiści i siat­
karze, a szczypiomiści' wywalczyli 
remis. Oto jak przebiegała wczoraj 
walka na olimpijskich arenach.

KOLARSTWO
Czwórka polskich szosow­

ców nie zdołała wywalczyć 
miejsca na podium w olimpij­
skim wyścigu drużynowym. 
Na trasie o długości 101 km 
na Minskoj Szosę pod Moskwą 
biało-czerwoni potwierdzili, 
że należą do ścisłej czołów­
ki światowej w tej konkuren 
cji, ale musieli uznać wyż­
szość zespołów ZSRR, NRD, 
CSRS.

Decydujący wpływ na koń­
cowy rezultat polskiego zespo 
łu miał odcinek pomiędzy 25 
i 50 km. Czesław Lang prze­
żywał w tym momencie chwi 
Iowy kryzys. Do półmetka ko 
larze jechali pod wiatr i kiedy 
Polacy nieco zwolnili tempo 
spadli natychmiast aż na 5 
pozycję. Straty nie dało się 
już całkowicie odrobić, tym 
bardziej, że przeciwnicy po­
jechali drugą część trasy 
wprost doskonale.

Ostatnie kilkadziesiąt kilo­
metrów było popisem umiejęt 
ności kolarzy ZSRR i CSRS. 
Zespół radziecki przejechał o- 
statnie 25 km w 27.56, a Cze- 
chosłowacy zaledwie o 5 sek. 
wolniej. Kiedy te dwie druży 
ny zameldowały się na mecie 
stało się jasne,. że poprawie­
nie ich rezultatów jest niemal 
niemożliwe. Reprezentacja 
Polski uzyskała na tym odcin 
ku czas o ponad 40 sek. słab­
szy i straciła szanse medalo­
wej pozycji.

Wyniki wyścigu:

1. ZSRR (Jurij Kaszirin, Oleg 
Łowgin, Siergiej Sziełpakow, Ana 
tolij Jarkih) — 2:01.21,7

2. NRD (Falk Boden, Bernd Dro- 
gan, Olaf Ludwig, Hans-Joachim 
Hartnick) — 2:02.53,2

3. CSRS (Michał Klasa. Valsti- 
bor Konecny, Alipi Kostadinov. 
Jiri Skoda) — 2:02.53.9

4. Polska (Stefan Ciekański, Jan 
Jankiewicz, Czesław Lang, Witold 
Plutecki) — 2:04.13,8

PODNOSZENIE 
CIĘŻARÓW

Walka zawodników wagi 52 
kg stała na niesłychanie wy­
sokim poziomie. Aż czterech 
uzyskało jednakowy wynik, a 
o podziale medali decydowała 
waga ciała zawodników. Naj­
lżejszym okazał się reprezen­
tant ZSRR Kanybek Osmona- 
lijew i on zdobył złoty medal.

Startujący w tej wadze Po 
lak Stefan Leletko spisał się 
dobrze. Wywalczył wysokie 5 
miejsce i wynikiem 240 kg po 
prawił rekord Polski, który od 
wielu lat należał do Zygmun 
ta Smalcerza-. Leletko w rwa 
niu zaliczył kolejno 100 i 105 
kg, ale przy tej ostatniej pró 
bie doznał kontuzji łokcia. 
Obawiano się nawet o jego 
start w podrzucie. Wszystko 
jednak poszło dobrze i w tym 
boju Polak miał również dwie 
próby udane — do 130 i 135 
kg. W trzeciej mając juz za­
pewnione 5 miejsce, atakował 
140 kg. Był bliski osiągnięcia 
tego rezultatu, co dawałoby 
mu przynajmniej srebrny me 

braw na bieżnię stadionu, 
otworzyła reprezentacja Gre­
cji, a za nią weszli sportowcy 
innych krajów według porząd 
ku alfabetu rosyjskiego.

Kiedy w wejściu na stadion 
ukazała się biało-czerwona 
flaga, a spiker ogłosił wkro­
czenie reprezentacji Polski, 
rozległy się gorące długotrwa­
łe oklaski. Zgodnie z trady­
cją defiladę zamknęła ponad 
500-osobowa reprezentacja 
Związku. Radzieckiego.

Oficjalnego otwarcia igrzysk 

dal, gdyż ważył tyle samo co 
Osmonalijew, a więc najmniej 
ze wszystkich konkurentów. 
Sztangę miał w górze, ale zbyt 
nerwowo to uczynił i nie utrzy 
mał jej na wyprostowanych rę 
kach.

Han Gen Si (KRLD) ustanowił 
rekord świata w rwaniu uzysku­
jąc 113 kg.

Wyniki wagi 52 kg:
1. Kanybek Osmonalijew (ZSRR) 

— 245 (107,5+137,5),
2. Bong Chol Ho (KRLD) — 245 

(110+135),
3. Gyong Si Han (KRLD) — 245 

(110+135),
5. Stefan Leletko (Polska) — 240 

(105+135).

PŁYWANIE
Barbara Krause (NRD) usta 

nowiła rekord świata w pły­
waniu na dystansie 100 m st. 
dow. uzyskując w eliminacjach 
— 54,98. Poprzedni rekord na­
leżał także do Krause — 55,41 
i był ustanowiony 5 lipce 
1978 r. w Berlinie,

Rica Reinisch (NRD) wyrów 
nała rekord świata w pływa­
niu na dystansie 100 m st. 
grzb. — 1.01,51. Rekord świa­
ta należy do jej rodaczki Ulri 
ke Richter. Reinisch ustanowi 
ła rekord płynąc na pierwszej 
zmianie w sztafecie NRD, w 
finale wyścigu 4X100 m st 
zm. W wyścigu tym sztafeta 
NRD ustanowiła rekord świa 
ta uzyskując — 4.06,67 i zdo­
była złoty medal.

200 m st. mot: mężczyzn: 
1. Siergiej Fiesenko (ZSRR)

— 1.59,76
2. Philip Hubble (W. Brytania)

— 2.01,20 
3. Roger Pyttel (NRD)

— 2.61,39
4X100 m st. zm, kobiet:

1. NRD (Rica Reinisch, Ute Gewe- 
niger, Andrea Pollack, Caren Met 
schuck) — 4.06,67

(rek. olim i św.) 
2. W. Brytania (Helen J ameso-n, 
Margaret Kelly, Ann Os^erby, 
June Croft) — 4.12,24
3. ZSRR (Elena Krugłowa, Elwira 
Waseikowa, Ałła Griszczienkowa. 
Natalia Strunnikowa — 4.13,61

W zespole polskich pływaków 
olimpijskich debiut przypadł w 
udziale Bogusławowi Zychowiczo­
wi w wyścigu na 200 m st. mot. 
Polak w serii eliminacyjnej zajął 
trzecie miejsce rezultatem 2.04,33. 
Zwyciężył Roger Pyttel (NRD) — 
2.02,07 przed Keesem Vervoornem 
(Holandia) — 2.04,21.

Do finału kwalifikowało się 8 
zawodników (startowali w 4 se­
riach) z najlepszymi czasami. Re­
zultat Polaka dał mu 12 miejsce.

STRZELECTWO
Od konkurencji strzeleckich 

rozpoczęły się igrzyska olim­
pijskie w Moskwie. Pierwsi 
na strzelnicy w Mytiszczach 
wystąpili specjaliści w strzela 
niu z pistoletu dowolnego. Na 
starcie stanęło 34 zawodników 
z 20 krajów, w tym dwaj Po 
lacy — Erwin Matelski i Sta 
womir Romanowski.

Wyniki w strzelaniu z pistoletu 
dowolnego:

1. Aleksander Melentiew (ZSRR) 
— 581 pkt. (rek. Olimp, i świata).

2. Harald voHmar (NRD) — 568 
pkt.,

3. Lu bezo Diaków (Bułgaria) — 
565 pkt.,

16. Sławomir Romanowski (Pol­
ska) — 558 pkt.,

13. Erwin Matelski (Polska) — 
557 pkt.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
43 zawodników z 17 państw przy 

stąpiło w niedzielę do walki o me 
dale w pięcioboju nowoczesnym 
w tym trzech Polaków: Marek Ba 
jan, Jan Olesiński oraz Janusz 
Peciak-Pyciak — obrońca mi­
strzowskiego tytułu z Montrealu. 
Zawody .rozpoczęły się od jazdy 
konnejl

Marek Bajan zrobił znakomity 
początek. Ukończył bezbłędnie 
parcours, o 3,6 sek. przed regula­
minowym czasem, za co otrzymał 
maksymalną liczbę możliwych dc 
zdobycia punktów — 1100. Kolej 
ny Polak — Jan Olesiński ja-iąc 
na koniu „Argonaut” przekroczył 
czas o 0,2 sek i miał na koncie 
jedną zrzutkę oraz wpadkę do ro 
wu z woda

Jaąusż Peciak ukończył par­
cours 5,3 sek przed limitem cza­
su. jednak nie ustrzegł sie błędu, 
zbyt szybko najechał na rów i koń 
zamoczył w nim tylne nogi, a za

dokonał przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonid Breżniew.

W chwilę potem na stadion 
wbiegli ostatni uczestnicy wiel 
kiej sztafety, która przez wie 
le tygodni przebyła długą gro 
gę z antycznej Olimpii do sto­
licy Związku Radzieckiego.

Wysoko nad trybuną w wiel 
kiej czaszy zapłonął olimpij­
ski ogień — wieczny symbol 
pokoju i braterstwa.

Płytę boiska opuścili spor­
towcy a ich miejsce zajęła mło

to Peciak otrzymał 30 pkt. kar­
nych. Ostatecznie uzyskał on lep 
szy wynik o 2 pkt. (1070) pkt j niż 
w Montrealu, gdzie zdobył złoty 
medal. Nasza drużyna wysunęła 
się po pierwszej konkurencji na 
pierwsze miejsce. Bajan, Olesiń- 
ski i Peciak zgromadzali łącznie 
za jazdę konną 3208 pkt., wyprze 
dzając zawodników ZSRR — 3194 
pkt. i Czechosłowacji — 3.154 pkt.

BOKS
W walkach eliminacyjnych tur­

nieju bokserskiego wystąpił w 
niedzielę wieczorem w kategorii 
lekkiej .Kazimierz Adach. Polski 
bokser już w pierwszej rundzie 
uzyskał wyraźną przewagę nad re 
prezentantem Laosu Bounphi- 
sith’em Songhamphou. W drugiej 
rundzie przewaga naszego bok­
sera uwidoczniła się jeszcze bar­
dziej. Na początku rundy Lao- 
tańczyk był liczony, a po chwili 
po raz drugi. Kolejna seria sil­
nych ciosów i w 1.44 min. sędzia 
przerywa walkę i ogłasza zwycię 
stwo Polaka wskutek przewagi.

ZAPASY
Niezbyt dobrze rozpoczęli wy­

stępy polscy zapaśnicy w stylu 
klasycznym. W kategorii 48 kg Ro 
man Kierpacz przegrał przez po­
łożenie na łopatki w I r. z Wę­
grem Seresem Ferencem, a na­
stępnie przegrał 10:13 z Zaksyły- 
kiem Uszkiempirowem (ZSRR) i 
mając 7 punktów minusowych zo 
stał wyeliminowany z turnieju.

Podobny los spotkał Czesława 
Kwiecińskiego w wadze 90 kg. 
Wprawdzie wygrał on pierwszy po 
jedynek z Jamtsyngiem Borem 
(Mongolia), ale później przegrał z 
reprezentantem Szwecji Frankiem 
Anderssonem 0:19 i z Igorem Ka- 
myginem (ZSRR) 2:10 1 od padł z 
turnieju.

Nadal uczestniczy w nim Kazi­
mierz Lipień/ (62 kg), choć ma już 
3 punkty minusowe. Polak uległ w 
pierwszej walce 2:3 Stilianosowi 
Migiakisowi (Grecja), a następnie 
pokonał Szweda Larsa Malmkwi- 
sta T1+.

GIMNASTYKA
W hali stadionu na Łużnikach 
stąpiło trzech polskich gimna­

Fragment meczu ho 
keja na trawie, w 
którym Polska po­
konała Kubę 7:1. W 
walce o piłkę Je­
rzy Wybieralski (z 
lewej) i Juan Ca- 

ballero.
Fot. — CAF 

styków — Andrzej Szajna, Krzy­
sztof Potaczek i Waldemar Woź­
niak. Polacy ćwiczyli w poran­
nej serii w grupie 4 z trzema 
Hiszpanami. Najwięcej punktów 
z zawodników polsk:rh zgromadził 
Szajna — 55,60 pkt.. Wożniak miał 
— 54,95 pkt., a Potaczek — 54,20 
pkt. Indywidualnie najwyższą nc 
tę otrzymał Woźniak — 9,60 pkt. 
za skok. Po 9,55 pkt. uzyskał; — 
Szajna za ćwiczenia na drążku i 
Potaczek za ćwiczenia na koniu z 
łękami.

WIOŚLARSTWO
Na pięknym olimpijskim torze 

regatowym w Kryłatskoje rozpo­
częli rywalizację wioślarze. O me 
dale w 8 konkurencjach ubiegać 
się będą reprezentanci 24 krajów. 
Polskę reprezentuje 5 osad.

W pierwszym dniu rozegrano 18 
wyścigów eliminacyjnych. Polscy 
wioślarze niezbyt udanie zainau­
gurowali olimpijski ktart. Żadnej 
z 5 osad nie udało się zakwabfi-- 
kcwać do finałów i będą musiały 
walczyć w repesażach.

SIATKÓWKA
W pierwszym meczu turnie 

ju olimpijskiego broniący ty­
tułu polscy siatkarze wygrali 
z drużyną Jugosławii 3:1 
(15:11. 11:15, 15^. 15:7). Zwy­
cięstwo Polaków było pewne,

dzież reprezentująca wszystkie 
narody ZSRR. Suita taneczna 
„Przyjaźń narodów” była cen 
tralnym punktem części artys 
tycznej, nie mającej sobie rów 
nej w historii olimpiad. Po­
tem zaczęły się popisy gim­
nastyczne — pokaz gracji, 
wdzięku i wysokich umiejętno 
ści sportowych.

Uroczystość otwarcia igrzysk 
trwała ponad trzy godziny i 
— zdaniem wielu obserwato­
rów — była jedną z najpięk­
niejszych i najbardziej impo­
nujących w historii olimpiad.

choć tylko momentami grali 
na naprawdę wysokim pozio­
mie.

Mistrzowie olimpijscy poko­
nali pierwszą przeszkodę w 
olimpijskim turnieju wykazu­
jąc, że nadal są drużyną o 

wielkich możliwościach. 
Rumunia — Libia 3:6
ZSRR — CSRS 3:1
Kuba — Włochy 3:6

PIŁKA RĘCZNA
W pierwszym meczu turnie 

ju piłki ręcznej mężczyzn re­
prezentacja Polski zremisowa 
ła w hhli Sokolniki z Węgra 
mi 20:20 (7:11).

Spotkanie zakończyło się 
dość szczęśliwie dla Polaków. 
Przez 3/4 meczu przewaga na­
leżała do drużyny Węgier, któ 
ra prowadziła od pierwszej 
do ostatniej minuty gry. Prze 
waga jej wahała się w gra­
nicach 5 bramek, choć kilka­
krotnie dochodziła do 6. Wy­
równującą na 20:20 zdobył Ka 
pitan drużyny polskiej Kału- 
ziński na 38 sek. przed zakoń 
czeniem spotkania.

Bramki dla Polski zdobyli: Ka 
łuziński i Garpiel po 5, Tłuczyń- 
ski i Waszkiewicz po 3, Klempeł, 

Panas, Czaczka i Gawlik po 1.
Dania — Kuba 30:J8

Jugosławia — Algieria 22:18
Rumunia — Kuwejt 32:12
NRD — Hiszpania 21:17
ZSRR — Szwajcaria 22:15

HOKEJ NA TRAWIE
W pierwszym swym meczu 

polscy hokeiści na trawie po­
konali Kubę 7:1 (3:0). Bramki 
dla Polski zdobyli: Horwat — 
2 oraz Rachwalski, Hensler, 
Bąk, Myśliwiec i Tórz.

Tylko w pierwszej części 
spotkania kiedy nasi zawodni 
cy wykazywali duże zdener­
wowanie mecz był wyrówna­
ny. Później szybkie ataki pól 
skiego zespołu całkowicie zde 

zorganizowały ambitnie wal­
czących hokeistów Kuby. Pod 
koniec spotkania trener Witold 
Ziaja mając na względzie po­
niedziałkowy ciężki mecz prze 
ciwko Indiom polecił zawodni 
kom zwolnić tempo.

Indie — Tanzania 18:0 
Hiszpania — ZSRR 2:1

KOSZYKÓWKA
KOBIETY

Włochy — Bułgaria 65:162
Jugosławia — ZSRR 62: 97
Kuba — Węgry 66: 76

MĘŻCZYŹNI
Włochy — Szwecja 92: 77
Brazylia — CSRS 72; 70
Iridie — ZSRR 65:121
Kuba — Australia 83; są

PIŁKA NOŻNA
ZSRR — Wenezuela
Zambia r- Kuba mi
NRD — Hiszpania fci
Algieria — Syria

PIŁKA WODNA
Węgry — Rumunia 6:6
Hiszpania — Szwecja 7:3
Jugosławia — Kuba 6:6
Grecja — Holandia 7;3
ZSRR — Włochy 3-5
Australia — Bułgaria s=5


